Niedziela, 24. Lutego 1201. 


Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniei6 K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K. mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 hb. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewednik naukowy l literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po [2 kal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tłabelaryczne i liczbaws po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitewej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekałowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister skarbu zamianował w słu- 
żbie utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego geometrów ewidencyjnych II. kla- 
sy: Stanisława Michalika, Włodzimierza 
Macielińskiego, Józefa Stojewskie- 
go i Antoniego Smółkę geometrami ewi- 
dencyjnymi pierwszej klasy w X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 lutego. 


W tak trudnem, kłopotliwem i budzą- 
cem poniekąd obawę o przyszłość położeniu, 
jak obecnie, nie znajdowała się od dawna Bul- 
garya. Trudności te wynikające w pierwszym 
rzędzie z agitacyj rewolucyjnego komitetu ma- 
cedońskiego, którym szerokie masy ludności 
coraz gorętszą okazują sympatyę, nie troszcząc 
się bynajmniej o przedstawienia i upomnienia 
gabinetów zagranicznych, powiekszrł w osta- 
tnim czasie Teżuiygr wylorów o Zpgroma- 
dzenia narodowego. Jest on-tani, iż nie 
tylko żadne z dziewięćiw stronuiców nie uzy- 
skało ani w przybliżeniu potrzebnej większo- 
ści, lecz nie da się jej osiągnąć nawet przez 
koalicyę dwóch lub trzech pokrewnych frakcyi. 
Sam prezes gabinetu Petrow zdołał zebrać 
około siebie zaledwie 13 zwolenników, kon- 
serwatyści zdobyli 23 mandaty, Stambułowi- 
ści 40, Cankowiści 31, demokraci 27, frakcya 
chłopska 13, Radosławiści tylko 5 i t. d. Pre- 
zes gabinetu Petrow nie ma w obecnym sta- 
nie rzeczy żadnych zgoła widoków zapano- 
wania nad Izbą i tem się też tłómaczy, iż 
domaga się stanowczo dymisyi powołując się 
na to, że zadanie jego polegało tylko na prze- 
prowadzeniu wyborów, a skoro to się już stało, 
uważa misyę swoją za ukończoną. 


Ponieważ zaś ani Stoiłow, ani Cankow, 
ani Karawełow nie chcą przyjąć spuścizny po 
Petrowie, az góry można przewidzieć, że wy- 
nik ponownych wyborów po rozwiązaniu o- 
becnej lzby, byłby mniej więcej taki sam, 
jaki uzyskano w ostatniej kampanii wybor- 
czej, przeto, jak donoszą z Sofii, poruszono w 
niektórych tamtejszych kołach myśl dyktatury 
i zawieszenia konstytneyi. 

Myśl ta ma podobno wielu poważnych 
zwolenników, zwłaszcza w kołach śledzących 
z uwagą ruch rewolucyjny, koncentrujący się 
w stowarzyszeniach strzeleckich i gimnasty- 
cznych rozsianych po całym kraju. Wpra- 
wdzie minister spraw wewnętrznych idąc za 
radą dyplomatycznego przedstawiciela rossyj- 
skiego w Sofii działającego z upoważnienia 
swojego rządu, niemniej za głosem komisarza 
tureckiego, zarządził rozwiązanie owych sto- 
warzyszeń, to jednak pogorszyło tylko sytua- 
cyę, wytworzyło bowiem gwałtowny ferment 
w ludności i dostarczyło nowego materyału 
do agitacyi. A wszystko to dzieje się w cza- 
sie zupełnego rozluźnienia finansów państwo- 
wych, ogólnej depresyi ekonomicznej, zaostrzo- 
nych stosunków z Rumunią i ujawniają- 
cych się coraz silniej w Konstantynopolu 
podejrzeń, że Bułgarya nosi się z planami 
panra tnjpe yini pokojowa, na półwyspie Bałkań- 
skim. 


AA R Z A ME" soeren: 


(Sprawozdanie telefoniczne). 
Wiedeń, 23 lutego. 


W dalszym ciągu wezorajszego posie- 
dzenia Izby deputowanych zabrał głos po 
przemówieniu p. Grossa, p. Kaftan, który 
w dłuższym wywodzie waka! konieczność 
budowy dróg morskich i powoływał się na 
slowa cesarza Wilhelma: „Stoimy pod znakiem 
komunikacyj wodnych“. 

P. Sileny najpierw po czesku, naste- 
pnie po niemiecku przemawiał w tym samym 
duchu. 


P. Luëger twierdził, że wszystkie 
kraje Przedlitawii są równie interesowane bu- 
dową kanału Dunaj-Odra. Sprawa ta byłaby 
już dawniej załatwioną, gdyby tego nie były 
udaremniły możne wpływy kolei Północnej. 
Austrya musi pod tym względem wyprzedzić 
Węgry. Stronnictwo mowcy głosować będzie 
za nagłością wniosku Kaftana. 

P. Formanek popierał również na- 
głość, wskazując na wielkie szkody, zrządza- 
ne corocznie przez rzeki nieuregulowane 

P. Dawid Abrahamowicz imieniem 
Koła polskiego, oświadczając się przeciw na- 
głości, jednakże za ewentualnem przekazaniem 
wniosku Kaftana komisyi, tak powiedział: 
Stoimy na tem stanowisku, że sztuczne drogi 
wodne należą do najważniejszych spraw eko- 
nomicznych w Austryi. Ponieważ pożądanem 
jest, ażeby wszystkie wnioski, odnoszące się 
do przedmiotu, były równocześnie dyskutowa- 
ne, przeto chociaż głosujemy przeciwko na- 
głości obecnego wniosku, jesteśmy gotowi 
głosować za wnioskiem o bezpośrednie prze- 
kazanie tej sprawy komisyi. 

Po ponownych przemówieniach p. Ka- 
ftana i p. Schreinera nagłość wniosku odrzu- 
cono, nie uzyskała bowiem wymaganej wię- 
kszości dwóch trzecich. Za nagłością oddano 
glosów 135 (Czesi, Rusini, Szoenererowcy, 
socyaliści i antisemici), przeciw 131 głosów. 

Z kolei również odrzucono naglość wnio- 
sku p. Vyhodila w sprawie zniesienia inyi 
państwowych. 

W dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. 
Hofera w sprawie polepszenia bytu ekspe- 
dytorów pocztowych, p. Scheicher prze- 
mawiał przeciw naglości, wskazując, że Je- 
szcze gorzej niż ekspedytorom wiedzie się li- 
stonoszom w miastach. Nagłość popierali na- 
stępnie pp. Prochaska i dr. Brzorad, 
poczem odbyło się głosowanie. Za nagłością 
oddano głosów 126 przeciw 99, przeto na- 
głość nie została uchwalona. 

Prezydent, z porządeu dziennego zarzą- 
dza wybory kilku komisyj. P. Gótz żąda. 
aby jego wniosek w sprawie zniesienia myt 
państwowych przekazano komisyi budżetowej 
bez pierwszego czytania. P. Potoczek prosi 
o to samo dla jego analogicznego wniosku. 
P. Kramarz prosi o głos, ale wiceprezy- 


dent dr. Zaczek odmawia, gdyż nad takimi 
wnioskami nie ma dyskusyi. (Wrzawa u Oze- 
chów) Wniosek p. Gótza i Potoezka uchwa- 
lono, również podobne wnioski kilku innych 
posłów. 

Prezydent oświadcza, że zamierza posie- 
dzenie zamknąć i zapowiada następne na 
wtorek o godzinie 11 przed południem z dal- 
szym dzisiejszym porządkiem dziennym. P. 
Peschka wnosi, aby ze względu na mno- 
gość spraw, ua porządku dziennym stojących, 
następne posiedzenie odbyło się już jutro. 
(Szmer u Czechów). Wniosek ten 145 głosa- 
mi przeciw 110 uchwalono. Głosowali za nim 
cała lewica, socyaliści, część centrum i polscy 
chłopi. 

Na wczorajszem posiedzeniu odczytano 
między innemi następujące interpelacye: 

Pp. Bindera, Rottera, Weigla i 
tow. do Prezydenta Ministrów jako kierownika 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w sprawie 
urządzenia w Białej i w Krakowie stacyi ob- 
serwacyjnych dla nierogacizny, — Schoe- 
nerera w sprawie nabycia przez Austro- Wę- 
gry obszaru w TJientsinie, — Funkego o 
przeprowadzenie rozporządzenia z 17 paździer- 
nika 1899 w przedmiocie zniesienia rozporzą- 
dzeń językowych w Czechach, — pp. Ħa u- 
cka i tow. o to, że Monarcha z radcą miej- 
skim Hawrankiem na balu miasta Wiednia 


-rozmawiał po czesku. 


Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj odbyła po- 
siedzenie poselska komisya legitymacyjna. Na 
wniosek p. Schiiekera uchwalono w spe- 
cyalnych wypadkach obok referenta wybierać 
także korreferenta. 

Na wniosek p. Daszyńskiego uchwa- 
lono, że po ukończeniu referatu akta wybor- 
cze mają być jeszcze przez dni 14 wyłożone 
w kaneelaryi lzbowej, dostępne dla każdego. 
Z kolei rozdzielono szereg referatów; p. Da- 
szyński otrzymał do zreferowania wybory pp. 
Breitera i Doboszyńskiego, wybór Barwiń- 
skiego oddano pp. Bykowi i Hrubemiu. Chamca 
Hrubemu i Kossowi, Maryana Błażowskiego 
Giżowskiemu a Dłużańskiego Sustersicowi. 

Wiedeń, 23 lutego. O wczorajszej kon- 
ferencyi przewodniczących klubów, zwołanej 
przez Prezydenta hr. Vettera, a w której ucze- 
stniczył także Prezydent Ministrów Koerber, 


3) 


VANITAS. 


SAADAA 


(Ciąg dalszy). 


PPP 


II. 


Dzieje młodości Czerczy, gdyby nie byly 
prawdziwe, mogły śmiało uchodzić za bajkę, 
wysnutą z fantazyi jakiegoś pieśniarza ro- 
mantycznej epoki. 

W dziesiątym roku życia utracił nagle 
rodziców, odbył daleką podróż i znalazł się 
pod dachem dalekiego krewnego, starego ka- 
walera. Krewny, potrosze dziwak, po trosze 
śledziennik, zajął się zrazu gorliwie jego przy- 
szłością i zapisał go do gimnazyum, lecz po 
roku sprzykrzyła mu się kosztowna rola opie- 
kuna, więc aby się pozbyć z głowy kłopotu, 
oddał chłopca do cukiernika, mimo że Ro- 
men przyniósł mu ze szkoły jak najchlubniej- 
sze świadectwo i okazywał wielką do nauki 
ochotę. 

Chłopak dowiedziawszy się o postano- 
wieniu opiekuna, zapłakał potajemnie z żalu 
i wstydu, lecz że nie było innej rady, przy- 
piął biały fartuch i począł roznosić kawę, 
czekoladę i ciasteczna wośclom z tą samą pil- 
nością, z jaką dotąd pisywał daciiskie pre- 
peracye. W tydzień potem przebolał wstyd 
fałszywy, zżył się ze swym nowym zawodem, 
i gdyby nie przypadek, byłby zapewne obe- 
cnie z wielkiem zamiłowaniem budował pira- 
midy z cukru, przyrządzał wyborne ciastka 
i odbierał uprzejmie od gości pieniądze. 


Przypadek jednak chciał inaczej; razu 
pewnego bowiem sprowadził do cukierni, 
w której Roman pełnił obowiązki chłopca do 
roznoczenią kawy i ciasteczek, trzech panów 
i wyrządził adeptowi kunsztu eukierniczego 
romantyczną niespodziankę. 

Najstarszym z trzech gości, był krępy, 
przysadkowaty staruszek o rumianej, jak ćwi- 
kłowy burak twarzy, energicznej, zawadyackiej 
minie i siwych, bystrych oczach, które spo- 
glądały na świat groźnie ale zarazem bardzo 
poczciwie. Drugim był profesor gimnazyalny, 
pan Welter, trzecim syn krępego staruszka, 
ospały siódmoklasista, „stojący“ na stancyi 
u p. Weliera. 

Gdy Roman przyniósł zamówioną kawę 
i o ile możności jak najzgrabniej starał się 
podsunąć białe filiżanki trzem panom, odwra- 
cając równocześnie twarz od profesora, ten 
nagle zawołał : 

— (żzercza! a ty tu eo robisz?! 

Chłopak oblał się rumieńcem i spuścił 
oczy na ziemię. 

— Nie — odrzekł mocno zawstydzony. 

— Jakto?.. nie zapiszesz się już do 
drugiej klasy — badał dalej profesor. 

Roman potrząsał głową przecząco, po- 
czem przysunął profesorowi bliżej szklankę 
z wodą. 

— Twoi rodzice biedni? 

— Nie mam rodziców. 

— A, tak, teraz rozumiem. 

Romanowi stanęły łzy w oczach, ale 
uśmiechnął się zaraz, jak mógł najweselej i 
odszedł do bufetu. 

Wówczas profesor pochylił głowę, zni- 
ŚW o i począł dwu innym panom tłóma- 
czyć : 


— Tyle się mówi o różnych tragedyach 
rodzinnych, tylu nieponiów ciągnie się za u- 
szy przez wyższe studya, a o takiej cichej 
tragedyi jak ta, nikt nawet nie wspomni... 
nikt jej nie widzi. 

— On się nazywa Qzercza? —  przer- 
wał staruszek wywody profesora — Ozercza, 
hm, Czercza... niezawodnie szlachcie... Do cu- 
krów się szlachta teraz bierze, hej, hej, dzi- 
wne czasy. 

— Mniejsza o szlachtę — przerwał pro- 
fesor demokrata. — Bardzo dobrze, że szla- 
chta bierze się do cukrów; poradzilbym jej 
nawet, aby pamiętała o butach i pantalonach, 
a może choć w części naprawi dawne niedo- 
łęztwo... ale tu mamy przed oczyma chłopca, 
który powinien się uczyć, bo posiada zdolno- 
ści za trzech. I właśnie ten zdolny chłopak 
musi zmarnieć przy cukrach dlatego tylko, że 
nie ma środków do kształcenia się, gdy tym- 
czasem setki idyotów zajmują niepotrzebnie 
ławy szkolne i zaprawiają nam życie piołu- 
neni. To wprost oburzające. 

Starnszek począł bębnić palcami po mar- 
murowym stole. Siódmoklasista, skończywszy 
kawę, ziewał przeraźliwie. 

Profesor Welter nie uspokoił się jednak 
zaraz. Świeży przykład niewyzyskanych sił 
umysłowych, których brak społeczeństwu, zbyt 
go zajął. Począł więc roztaczać swe poglądy 
szeroko, na sposób profesorski o hyperprodu- 
keyi marnych umysłów, konieczności reformy 
szkół średnich, o czem zresztą pisał już nie- 
jednokrotnie w czasopiśmie pedagogicznem... 

Wśród tego staruszek palnął pięścią w 
stół, uśmiechnął się filuternie i zawołał z wła- 
ściwą sobie żywością : 

— Eb, eo tam wasze teorye. Odbiorę 
chłopca z cukierni i zapiszę do szkoły. Ale 


jeżeli zawiodę się na nim, to mi pan za to 
głupstwo odpowiesz. Bo widzi pan profesor, 
nieboszczyk mój ojciec, $. p. podczaszy, trzech 
miał wychowanków, a jeden większym był 
łajdakiem od drugiego. 

— Brawo! — zawołał Welter i uderzył 
w dłonie. 

Siódmoklasista ziewnął ponownie i z łap- 
czywością spojrzał na tlejące cygaro pro- 
fesora. 

Tego samego dnia jeszcze rozmówił się 
profesor Welter z opiekunem Romana w imie- 
niu Seweryna Turskiego, poczem nowy opie- 
kun sprawił natychmiast chłopcu ładne, mo- 
dnego kroju ubranie i zabrał go do Lipnicy 
na wakacye. 

Tak więc Roman Qzercza wrócił zupeł- 
nie niespodziewanie na ławę szkolną. Wrócił 
i pomny dobrodziejstw starego burskiego, sta- 
ral się zdwojoną pilnością i znakomitemi świa- 
dectwami okazać mu swą wdzięczność. 

Wakacye spędzane co roku w Lipnicy 
zbliżyły opiekuna do pupila tak dalece, że po 
kilku latach stary Turski i dwaj jego syno- 
wie poczęli Romana uważać za swego kre- 
wnego. 

Wdzięczność należy bezwątpienia do naj- 
piękniejszych enót człowieka, zaś piękne oka- 
zanie wdzięczności, bez ujmy dla siebie sa- 
mego i bez wprawienia dobroczyńcy w kło- 
pot — jest jedną z najpiękniejszych umieję- 
tności inteligentnego umysłu. Roman, dzięki 
wrodzonemu taktowi i szlachetności serca, po- 
siadał tę umiejętność w wysokim stopniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Rojan. 


donosi Slavische Correspondenz zgodnie z 
Deutsch Nat. Corrcspondenz: Prezes gabi- 
netu Koerber apelował do przewodniczą- 
cych klubów, ażeby przyspieszyli prace par- 
lamentu i umożliwili pierwsze czytania prze- 
dłożeń rządowych jako to przedłożenia inwe- 
stycyjnego, budżetu, ustawy o rekrutach, o po- 
datku wódczanym, i o kasach sierocińskich. 
P. Lupul proponował, ażeby odbywać w tygo- 
dniu cztery posiedzenia, z których dwa mają 
być poświęcane przedłożeniom rządowym a 
dwa wnioskom poselskim i wnioskom na- 
głym. Ks. Lichtenstein zgodził się na tę 
propozycyę. Poseł Kaizer oświadczył, że 
sposób ten nie odpowiada regulaminowi. We- 
dług Slavische Corresp. Pacak i Gross po- 
dzielali to stanowisko. P. G ross był zdania, 
że możnaby skrócić dyskusyę nad wnioskami 
nagłymi i pierwsze czytania przez to, że się 
dyskutowałoby tylko o nagłości samej wzglę- 
dnie o zasadach przedłożeń. Na zapytanie 
Baernreithera oświadczył Prezes gabi- 
netu dr. Koerber, że pobór rekrutów już roz- 
pisano, i ustawa o rekrutach musiałaby być 
załatwiona do 15 marca. Gdyby to nie nastą- 
piło, musianoby pobór odłożyć na czas później- 
szy, coby może było dla ludności niewygo- 
dne, oraz zaszłaby potrzeba zawiadomienia 
o tem starostw drogą telegraficzną, coby 
znowu było połączone z wielkiemi trudno- 
ściami. , 

P. Jaworski przemawiał za wnio- 
skiem Lupula. PP. Susterchitz, Kathrein i Lu- 
pul przemawiali za przyspieszeniem prać par- 
lamentu. Poseł Sustersie radził, ażeby 
przywrócono system OChlumeckiego t. J. ażeby 
dyskutowano przed południem nad przedłoże- 
niami rządowemi a po południu nad wnio- 
skami nagłymi i poselskimi. 

Następnie obradowano nad propozycją, 
ażeby prezesi wpływali na swe kluby w du- 
chu odkładania nagłych wniosków. 

Według Deutsch nation. Correspondenz 
wszyscy przystali na to z wyjątkiem Cze- 
chów, którzy oświadczyli, że nie są upoważnie- 
ni do dania takiego przyrzeczenia. Następnie, jak 
donosi Slav. Correspondenz, wyznaczono pp. 
Kaftana, Kozłowskiego i Wolffhar- 
dta, na kandydatów do komisyi dla kon- 
troli długu państwowego. Co do czwartego 
kandydata nie osiągnięto zgody. W końcu 
omawiano sprawę wyboru przewodniczących 
komisyi, przyczem p. Pacak zarzucił p. Kath- 
reinowi, że wdał się w machinacye, skut- 
kiem których wykluczono Czechów z prezy- 
dyum komisyi budżetowej i kolejowej. 

P. Kathrein bronił swego postępo- 


wania i oświadczył gotowość złożenia godno- 


ści przewodniczącego komisyi budżetowej. P. 
Snstersie i Ploj przyłączyli się do 
zapatrywania Pacaka. Na wniosek p. Paca- 
ka uchwalono zwołać ponowną konferencyę 
przewodniczących, celem osiągnięcia porozu- 
mienia. 

Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj odbyła 
się konferencya komisyi parlamen tar- 
nej klubu czeskiego i konserwaty- 
wnej wielkiej własności. Dziś dalszy 
ciąg obrad. 

Wiedeń, 23 lutego. Slav. Correspon- 
denz donosi: Na środowem posiedzeniu Izby, 
kilku posłom czeskim zdawało się, że p. Wolf 
nazwał posłów czeskich „bandą*. Młodoczech 
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Udrzal wysłał przeto pos. Horzicę i Popowskiego 
do Wolfa z żądaniem satysfakcyi. Wolf od- 
powiedział, że nie uchyla się od odpowie- 
dzialności, ale wyrazu owego nie wypowie- 
dział. Horzica wskazał na to, że w wydaniu 
wieczornem Ostdeutsche Rundschau obelżywe 
słowo to jest wymienione. Wolf odrzekł, że 
to sprawozdanie wyjęte jest z koresponden- 
cyl parlamentarnej. Oryginalne sprawozdanie 
Ostdeuische Rundschau wyrazu tego nie za- 
wiera. Po stwierdzeniu tej okoliczności, oraz 
po stwierdzeniu, że protokół stenograficzny 
nie zawiera owego wyrazu oświadczyli Horzi- 
ca i Popowski, że sprawę uważają za zała- 
twioną. 


Poseł Pacak imieniem klubu czeskiego 
przedłożył w formie wniosku dwa projekty 
ustawy, w sprawie reformy ustawy prasowej. 
Zda om wprowadzenia kolportażu także dla 
pism i druków podczas wyborów, dalej ure- 
gulowania kwestyi obowiązkowego przedkła- 
dania egzemplarzy, uregulowania sprawy spro- 
stowań i poważania nietykalności sprawozdań 
z Rady państwa, sejmu i Delegacyi. 

Drugi projekt ogranicza prawo konfi- 
skaty pism wyłącznie do wypadków zbrodni 
obrazy majestatu i zdrady takich tajemnie 
wojskowych, które mogą narazić Państwo na 
niebezpieczeństwo. Natomiast usuwa z pod 
sądów przysięgłych procesy w sprawie obra- 
zy honoru osób prywatnych,. a pozostawia 
tymże sądom tylko sprawy o obrazy honoru, 
wytoczone przez funkcyonaryuszów państwo- 
wych. 


Koło polskie. 


Wiedeń, 23 lutego. 
'(Sprawozdani: telegraficzne). 

Na wczorajszem zebraniu Koła z począ- 
tku przewodniczył pierwszy wieepreses W. hr. 
Dzieduszycki, ponieważ p. Jaworski bral 
wówczas udział w konferencyi przewodniczą- 
cych klubów. 

P. Piniński zapytywał, dlaczego ko- 
misya parlamentarna Koła wydała hasło gło- 
sowania przeciw nagłości wniosku o zniesie- 
nie myt rządowych. Jako poseł z V. kuryi 
poczuwa się w obec swych wyborców do o- 
bowiązku umotywować takie głosowanie. 

P. Rotter również żalił się z powodu 
takiego głosowania. Wprawdzie wstrzymał się 
on od głosowania, atoli chciałby wiedzieć, 
jakie powody kierowały komisyą parlamen- 
tarną. 

P. Danielak przemawiał w tej samej 
sprawie i w tym samym duchu. 

Wiceprezes hr. Dzieduszycki odpo- 
wiedział, że gdyby Koło polskie było głoso- 
wało za nagłością, toby rozprawa trwała co 
najmniej trzy dni, albowiem każdy poseł, już 
ze względu na swych wyboreów, byłby przy 
tej sposobności głos zabierał. Tymczasem ist- 
nieje wiele innych ważnych spraw. I tak u- 
stawa o kontyngencie rekrutów musi być u- 
chwalona do 15 marca, bo inaczej możnaby 
się doczekać znowu panowania $. 14. 


P. Dawid Abrahamowicz wskazuje 
na to, że Koło już dawniej oświadczyło się 
za zniesieniem myt rządowych, jednakże P. 
Minister skarbu odpowiedział, że nie ma po- 
krycia ubytku tej pozycyi. Dzisiaj chodzi 
tylko o formę a nie o rzecz samą. Wnio- 
sek będzie odesłany do komisyi budżetowej i 
tam można go załatwić. Wnioskami nagłymi 
popiera się tylko obstrukcyę. 

P. Romanowicz ganił, że Koło gło- 
sowało przeciw wnioskowi domagającemu się 
odbycia dziś w sobotę d. 23 b. m. posiedze- 
nia Izby. Mowca polemizował z P. Abraha- 
mowiczem i oświadczył, że ubytek dochodów 
z powodu zniesienia myt da się pokryć z za- 
pasów kasowych. 

P. Wodzicki zaznaczył, że komisya 
parlamentarna Koła w chwilach, gdy w Izbie 
panuje wzburzenie, częstokroć znajduje się w 
trudnem położeniu, wszyscy członkowie Koła 
udzielają jej rad swoich i trudno jest w tak 
wielkim pospiechu należycie zoryentować się. 
Koło głosując przeciw nagłości wniosku wy- 
mienionego przez p. Pinińskiego, nie dotknęło 
Czechów tak samo jak nie dotknęło Niem- 
ców, głosując za tem, że następne posiedze- 
nie ma się odbyć dopiero we wtorek, 

P. Minister dr. Piętak dał wyjaśnie- 
nia co do zapasów kasowych, które w osta- 
tnim czasie zredukowały się do minimum. 

Następnie toczyła się dyskusya o wnio- 
sku posła ks. Zygulińskiego w sprawie 
wyboru komisyi-matki, która ma uczynić pro- 
pozycye eo do składu innych komisyi. Uehwa- 
lono wybrać komisyę matkę z 6 członków. 
Weszli do niej PP. Remi = Abrahamo- 
wiecz, Henzel, Garapich, Romano- 
wicz, ks. Pastor i Jabłoński. 

Podczas tego przybył p. Jaworski i 
zdał sprawę z konferencyi przewodniczących 
klubów. Odezytał on jedenaście wniosków na- 
glych, będących na porządku dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia Izby. Prezes Koła wniósł, 
ażeby Koło głosowało przeciw nagłości. Wnio- 
sek ten przyjęto z tą poprawką, że Prezes 
albo jego zastępca ma umotywować w Izbie 
takie głosowanie. 

Ks. Pastor zawiadamia, że posłowie 
rozmaitych grup wnieśli interpelacyę, która 
zawiera wyrazy obrażające Kościół katolieki i 
pełną jest dotkliwych inwektyw. Ma ona być 
drukowaną w całej osnowie w protokole ste- 
nograficznym. Prezydent Izby hr. Vetter o- 
świadczył, że interpelacyę tę oddal Wicepre- 
zesowi Prademu celem skreślenia wszystkich 
drastycznych miejsc, jednakże p. Prade tego 
nie uczynił. Członkowie Koła, którzy są du- 
chownymi, odbędą naradę, aby w przycziości 
uniemożliwić takie postępowanie. Ta.<że Koło 
powinno zająć stanowisko w tej spr wie. 

P. Wodzicki omawiał z obu.zeniem 
treść owej interpelacyi i popierał wniosek ks. 
Pastora nie tylko ze stanowiska religijnego, 
ale z ogólno ludzkiego. Przedsięwzięto kroki, 
ażeby już dziś cotnąć tę interpelacyę. 

P. Dawid Abrahamowicz oświad- 
cza, że dawniej tego rodzaju ustępy w inter- 
pelacyach poprostu w Prezydyum skreślano. 
Przecież Prezydent mógł na poufnem posie- 
dzeniu odczytać niektóre próbki z tej inter- 
pelacyi, eo stanowczo spowodowałoby uchwa- 
łę Izby o wyrzucenie takich ustępów. 


1 LITERATURY ZAGRANICZNE. 


(„Mercede* p. Ippolito Pito d Aste). 


PO 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 


AN 


Teodoro Giuliani był trochę niespokoj- 
ny: sprawa była nagła i poważna i chociaż 
mu się nie chciało, pomyślał sobie, że lepiej 
będzie zastanowić się nad tem głębiej, zanim 
zapyta Lidyi o zdanie. Pożegnał swcich part- 
nerów, zdziwionych, że odchodzi tak wcze- 
śnie i wyszedł zwolna na ulicę. 

Czy ma przyjąć do domu Mercede z 
posagiem, ofiarowanym jej przez bankiera ? 
A coby świat na to powiedział; a przede- 
wszystkiem, czy Lidya byłaby gotową przy- 
garnąć młodą dziewczynę do domu? A zre- 
sztą, czy nie narobi sobie kłopotu, chege do- 
pomódz siostrzenicy? Zysku pewnego spodzie- 
wać się nie było można. Jeżeli bankier da 
pieniądze, a Mercede je przyjmie, zysk bę- 
dzie dla niej, ale nie dla wuja; jeżeli zaś 
zechce kaprysić i zdobędzie się na odmowę 
pochodzącą z godności osobistej, tak pięknej 
w romansach i dramatach, ale mało prakty- 
cznej w życiu, on, wuj, jeżeli ją weźmie na 
barki, będzie musiał dźwigać i piekło sobie 
w domu zgotuje wobec bardzo możebnych nie- 
porozumień pomiędzy Mercede a Lidyą, któ- 
rej charakter znał dobrze. 

Był już na via Assarotti, blisko swego 
mieszkania, gdy przypomniał sobie rozmow 
swoją, mianą niedawno z notaryuszem Lan- 


franchi, gdy tenże, zaprosiwszy go do siebie, 
zobowiązał go, żeby mu donosił wszystko, 
SAR zamierza uczynić względem Mer- 
cede. 

Zdało się nagle Giulianiemu, że nota- 
ryusz będzie jego zbawcą! Jeżeli Pasquale był 
protektorem Mercede i naprawdę miał jakiś 
legat dla niej od jego siostry Olariecy, bylby 
on rodzajem deus ex machina w tej spra- 
wie: I czegoż szukać innego sposobu, aby 
ulżyć sobie? Teodoro zaczął sobie przypomi- 
nać teraz, jakie są zwyczaje starego notaryu- 
Sza, znane zresztą w całem mieście Genui i 
zdawało mu się, że słyszał jak mu mówiono, 
że Lanfranchi punktualnie do dwunastej w 
nocy, ani minuty krócej lub dłużej, ma zwyczaj 
grywać w szachy ze swoim kolegą w starej 
kawiarni della Posta; spojrzał na zegarek, z 
radością zobaczył, że ma jeszcze czas i 
zwrócił szybko swoje kroki ku tej kawiarni. 

Pasquale Lanfranchi tak był zajęty swo- 
ją grą, że wcale nawet nie zauważył, gdy 
wszedł Giuliani, który postanowił czekać, aż 
partya się skończy. Obydwaj parinerzy zda- 
wali się zapominać o całym bożym świecie, 
wpatrzeni w piony i rozmyślający długo nad 
każdem poruszeniem. Ale gdy tylko zegar za- 
czął dzwonić północ, jakby jedną siłą poru- 
szeni, podnieśli się z miejse jednocześnie, od- 
kładając partyę do dnia następnego. 

Wtedy Giuliani zbliżył się do koman- 
dora, który nie mógł ukryć zdziwienia zo- 
baczywszy go tutaj. Teodoro powiedział na- 
tychmiast, że musi koniecznie z nim po- 
mówić. Stary Pasquale spojrzał na niego 
z po za okularów, uśmiechnął się i kłaniając 
się obeenym w sali, wyszedł z mężem Lidyi, 
który zaraz mówić zaczął : 

— Mój pospiech niech będzie dowodem 


ni. Przygotowują się ważne rzeczy dla Mer- 
cede i przyszedłem pana o tem uwiadomić. 

— Przyjmij pan zapewnienie wdzięczno- 
ści z mojej strony — odrzekł Pasquale z wi- 
docznem zadowoleniem — woli pan pójść do 
mnie czy zostaniemy na ulicy ? 

Giuliani wolał się przejść. 

— Postaram się krótko opowiedzieć — 
dodał. — Zdaje się, że Attillo Adorni zako- 
chał się w Mercede; nie wiem czy przyznał 
się ojcu, czy może ten sam się domyślił, faktem 
jest tylko, że bankier jest wściekły, że chce 
natychmiast oddalić Mercede i prosił mnie 
jako wuja, abym ją zabrał do siebie. 

A cóż pan odpowiedziałeś ? 

— Nic pewnego, gdyż pragnąłem, sto- 
sując się do życzeń pana, zapytać go o to: 
mamy się zejść jutro o dziewiątej rano. 

— Bardzo panu dziękuję; ale aby zao- 
piekować się i obronić córkę twej siostry, nie 
potrzebowałeś przecie mojej rady i przyzwo- 
lenia. 

— Jak się ma żonę, nie zawsze można 
robić to co się chce, a zresztą... 

— Chodzi więc panu o zdanie signory 
Lidyi, a nie o moje? 

— 0 obydwa, kochany Lanfranchi, bo 
pan działasz według rozsądku a ona według 
interesów domowych. 

, — Karty na stół, Teodoro. Mówiłem ci, 
że jestem i powinienem być protektorem Mer- 
cede. Gdyś ją pan umieścił w instytucie Du- 
breul, nie mówiłem ani słowa, bo pochwala- 
łem to postanowienie. Gdy następaie uznałem, 
2e nadeszła chwila, aby ona opuściła te mu- 
ry, postarałem się... 

— Co takiego? Chcesz mi pan dać do 
zrozumienia, że to się stało za twoim powo- 


jak bardzo pragnę przypodobać się panu. | dem? Tak jak byś nie wiedział, że bankier 
Widziałem się przed chwilą z kawalerem Ador- į przyszedł prosto do mnie... 


Demonstracye antyrossyjskie 
w Finlandyi. 
(Telegram) 
Helsingfors, 22 lutego. 


Urzędowa Fimlandzkaja Gazeta opisuje 
szereg demonstracyj, jakie zaszły 18 b. m. 
w Helsingfors z powodu wydania manifestu 
earskiego do senatu finlandzkiego. Na jednej 
z ulic wywieszono olbrzymie czarne sukno z 
nazwiskami tych senatorów, którzy głosowali 
za publieznem ogłoszeniem tego manifestu. 
Wieczorem z okien mieszkań Finlandezyków 
wywieszono czarne zasłony, gaszono równo- 
cześnie światła w pokojach. U stóp pomnika 
cara Aleksandra II. deputacya kobiet finlandz- 
kich złożyła czarną wstęgę. Grupy młodzieży 
wchodziły do sklepów, zmuszając kupców ros- 
syjskich do gaszenia świateł. Inne grupy u- 
rządzały kocią muzykę przed mieszkaniami 
senatorów, którym posyłano także listy z po- 
gróżkami, podpisane przez „Tajny związek 
patryotyczny*. Wiceprezydentom senatu wrę- 


czono adres z podpisami 850 kobiet, z pro- 


testem przeciw wysłaniu aktów finlandzkiego 
sekretaryatu państwowego do Petersburga. Na 
rozkaz sekretarza Plewego wysłanie tych aktów 
istotnie wstrzymano. 


KRONIKA 


Lwów, 23 lutego. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Włodzimierz 
Kraus, koncypient Prokuratoryi skarbu, rodem 
z Brodów w Galicyi i Karol Liszniewski, rodem 
z Przemyśla, otrzymali na Uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktorów prawa. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Niedziela, dnia 24 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny 5 de 
6 dr. A. Burzyński „O narządzie oddechowym 
człowieka“ (nos) z demonstracyami; 

w Szkole realnej (ul. Kamienna 3), od 
godziny pół do 7 do pół do 8 prof. M. Lityń- 
ski „Epoka odrodzenia we Włoszech“ (Epoka o- 
drodzenia we Włoszech, Renesans wielki, 1500 
do 1580) z demonstracyami; 

w szkole ludowej kolei państwowych (do- 
Jaza trdjuwy, od godziny 4—5 mrof. dr. T. 
Wiśniowsk. „O Nnajważniejazych minerałach uży- 
tecznych* (wytapianie metali, złoto) z demon- 
stracyami. 

Poniedziałek, dnia 25 b. m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny pół 
do 8 do pół do 9 dr. Z. Próchnieki „Konstytu- 
cya austryacka w porównaniu z konstytucyami 
innych państw europejskich“. Powszechne prawa 
jednostek wobec państwa. 


— Ruch ogólny na szlaku Łużany - Za- 
leszczyki został dnia dzisiejszego pociągiem nr. 
4358 napowrót podjęty. 

— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
We wtorek, dnia 26 b. m., o godzinie pół do 
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— Ależ bez wątpienia! Mówię, ot! tak 
sobie |... 

Gdyby latarnie nie były już po większej 
części pogaszone, Teodoro byłby zobaczył na 
jego ustach sardonieczny uśmiech. 

— Cóż więc dalej? 

— Dalej, powtarzam ci, Giulianie, karty 
na stół. Czy myslisz, że signora Lidya zechee 
przyjąć do domu twoją siostrzenicę ? 

— Bo to, widzisz... 

— Otwarcie, kochany | 

— No, więc, nie ma co myśleć ! 

— W takim razie, nie potrzeba jej zmu- 
szać, broń Boże! Ale potrzeba koniecznie, aby 
Mercede opuściła jutro dom Adornich. 

W jakiż sposób na to zaradzić ? 

— W najprostszy. Pomówisz pan dziś 
ze swoją żoną, pozostawiając jej decyzyę. Je- 
żeli odmówi, jak się tego spodziewam, tem 
lepiej. Pójdziesz jutro rano do Adornich, za- 
bierzesz biedną Mercede i zaprowadzisz ją do 
mojej poczciwej siostry, Traversi, którą znasz. 

— Ale rzeczy cudownie się składają |... 

— A tymczasem chodźmy spać. Ocze- 
kuję jutro zawiadomienia od ciebie, że Mer- 
cede znajduje się u mojej siostry na Vicolo 
Valoria. Będę tam na nią czekał. Możesz po- 
wiedzieć Adorniemu, że chcąc być uprzejmym 
dla niego, prosiłem moją siostrę o tę łaskę. 
Zdaje mi się, że nie potrzebuję dodawać, iż 
gdyby bankier upierał się dawać pieniądze 
biednej sierocie, powinieneś odmówić z po- 
gardą, bo o jej przyszłości pomyślimy teraz 
my oboje z siostrą. 


To mówiąc Pasquale, uścisnął rękę Qiu- 


lianiego i odszedł z wesołą miną, która 
świadczyła, że był bardzo zadowolony z tego, 
co mu się zdarzyło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


7% wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 8) wykład prof. dr. Au- 
gusta Balasitsa „O swawoli i pieniactwie według 
procedury cywilnej“. 


— Ogólne zgromadzenie delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, odbędzie 
się dnia 28 b. m. i dni następnych w gmachu 
Towarzystwa. Początek zgromadzenia o godzinie 
10 przed południem. 


— Rekolekcye. Staraniem Towarzystwa 
św. Wincentego 4 Paulo odbędą się konferencye 
rekolekcyjne ks. Bernarda Łubieńskiego w ko- 
ściele Klarysek, począwszy od 28 do 31 marca 
włącznie. 

— Konkurs w sztucznej jeździe dla mło- 
dzieży obojga płci, odbędzie się jutro, 24 b. m., 
o godzinie 4 po południu na stawach Panień- 
skich. 


— Z Tow. oficyalistów prywatnych. 
Długoletni dyrektor Towarzystwa p. Romuald 
Makarewicz, ustępuje z powodu nadwątlonego 
zdrowia. Następcą jego zostać ma p. Stanisław 
Bal. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek i 
sobotę, dnia 1 i 2 marca b. r., przedstawienie 
amatorskie. Bilety wydają się od poniedzialku, 
25 b. m. 


— Koncert. We wtorek, 26 b. m., w 
sali Domu narodnego wykona Tow. spiewackie 
„Lutnia“ wielkie oratoryum „Śluby Jana Kazi- 
mierza*, pod dyrekcyą kompozytora p. Mieczy- 
sława Soltysa. 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
przemysłowego korporacji szewskiej we Lwowie, 
udbędzie się w niedzielę i poniedziałek, 24 i 25 
|. m., o godzinie 12 w południe w sali Tow. 
„Gwiazdy*. 

— Ofiara. Przy sposobności zwiedzania 
domu dia ubogich chrześcian przy ul. Wronow- 
skiej w dniu 21 b. m., złożył ks. Metropolita 
Szeptycki dla prebendaryuszów tamże zostają 
cych 100 K., za który to dar ubodzy wyrażają 
za pośrednictwem naszem serdeczną podziękę, 


— Smutny los sprawozdawców dzien- 
nikarskich. W tutejszym sądzie krajowym kar- 
nym być sprawozdawcą dziennikarskim, to sztu- 
ka nielada. Nietylko, że ściśnięty w ławce jak 
śledź w beczce, nadstawiając ucha, pisze spra- 
wozdanie z przebiegu rozprawy na kolanie, lecz 
także czujne oko zwracać musi co chwila w 
stronę wieszadła, gdzie pozostawił palio, kape- 
lusz i kalosze. Biada temu, kto tego zaniedha. 
Zaraz się znajdzie wyznawea maksymy „eo two- 
je — to moje“ a upatrzywszy stosowną chwilę 
„Ściągnie* co mu pod rękę wpadnie. 

W ubiegiym roku skradziono sprawozda- 
wcom aż trzy parasole, dzisiaj przychodzi nam 
zanotować nowy fakt. Oto w dniu wczorajszym 
w czasie rozprawy Adamskiego, skradziono spra- 
wozdawcy Auryera Lwowskiego wartościową 
czapkę krymską. Jak tak dalej pójdzie, trzeba 
będzie sprawozdawcom ubezpieczać się już nie 
na życie, ale na nietykalność swego nbrania. 

— 0j te chodniki! Moryc Saubel, rolnik 
z okolicy Lwowa, idąc wczoraj po południu ulicą 
Batorego pośliznął się na chodniku, a upadając 
złamał sobie obojczyk. Nieszczęśliwego opatrzyła 
stacya ratunkowa. 


— Poświęcenie cerkwi. Z Sanoka pi- 
szą nam: W dniu 19 b. m. odbyło się w Ty- 
rawie wołoskiej poświęcenie nowo wybudowanej 
według planów p. Nahirnego, murowanej cerkwi. 

W miasteczku tem przez około 60 lat 
wcale nie było cerkwi, pomimo że Tyrawa jest 
siedzibą gr. kat. parocha. W długim tym 
okresie czasu nabożeństwa odbywały się w tam- 
tejszym rz. kat. kościele. 

Dopiero dzięki niestrudzonym zabiegom 
obecnego parocha ks. Michała Śliwińskiego, bu- 
dowa cerkwi tej, zainieyowana pierwotnie hoj- 
nym legatem dziedzica Tyrawy, Ś. p. Marcina 
Krajewskiego, przyszła do skutku. 

Prócz materyalnego przyczynienia się do 
budowy tej cerkwi parafian i obecnego kołatora 
p. Andrzeja Gołkowskiego, prawnuka zapisodawcy, 
wpłynęły na ten cel także dobrowolne datki, 
których zbieraniem przez dluższy szereg lat zaj- 
mował się obecny paroch ks. kanonik Śliwiński. 

W uroczystości poświęcenia cerkwi, na którą 
przybył delegat ks. biskupa przemyskiego, ks. 
kanonik Bierzecki, dziekan liski, brały udział 
liczne zastępy włościan parafii tyrawskiej i oko- 
licznych, sąsiednie duchowieństwo obu obrząd- 
ków, okoliczne obywatelstwo, tudzież licznie przy- 
byli z Sanoka reprezentanci władz rządowych. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie, Radosław Stolzman, artysta-malarz. 

W Rudniku nad Sanem, Michał Krzy 
szkowski, oficyał i kierownik tamtejszej poczty, 
w 58 roku życia. 

W Wokowicach, Stanisław Gniewiński, 
właściciel dóbr, w 68 roku życia. 

W Bożykowie, ks. Hilary Stetkiewiez, gr. 
kat. proboszez tamtejszy i dziekan podhajecki, 
w 67 roku życia, 


— Zaczadzenie. W nocy z 17 na 18 
b. m. Krzysztof i Jan Diduszkowie, włościanie 
z Zasławskiego przedmieścia w Gródku zapalili 
w piecu węglem kamiennym. Przyszedłszy do 
domu w stanie nietrzeźwym, po!ożyli się spać i 
zaraz usnęli. Ponieważ piec był zamknięty, po- 
wstały z żarzących się wegli czad spowodował 


u obu wyżej nazwanych śmierć z zaczadzenia, 
którą przywołany nad ranem tauitejszy lekarz 
miejski skonsiatował. 


— Śmierć w skutek zamarznięcia. 
Ze Zbaraża donoszą nam: Wawryk Stempkowski, 
zarobnik w Dobromirce, wracając w stanie nie- 
trześwym z wesela, usiadł koło swego domu 
pod płotem, zasnął i zamarzł. Zona jego, wra- 
cając w kilka godzin później z tego wesela zna- 
lazła już tylko martwe zwłoki 


— Biraszna kara. Z Trembowli piszą 
nam: Sylwester Tryliech z Humnisk skradł w 
nocy deski u sąsiada swego Stefana Kowałyszy- 
na. Wracając z niemi do domu zamarzł w drodze. 


— Wypadek na kolei. Z Gródka piszą 
nam: Między stacyami Mszaną a Kamienobrodem 
w QCuniowie, w kilometrze 317:6 przejechał dnia 
21 b. m. w nocy pociąg osobowy nr. 18 jednego 
człowieka i 2 konie. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Borszczo- 
wa donoszą nam: W gminie Monasterku, tnt. 
powiatu, zmarł wskutek ran odniesionych z po- 
parzenia jednoroczny syn sługi dworskiego, Jaś 
Sokołowski. Powodem nieszezęśliwego wypadku 
było pozostawienie dzieci bez dozoru, które ba- 
wiły się zapałkami. 

— Qfiara alkoholu. Z Dąbrowy piszą 
nam: Włościanka w Nowopolu Katarzyna Mo- 
tyl upiwszy się w tamtejszej karczmie położyła 
się w domu spać, pozostawiając troje nieletnieh 
dzieci bez dozoru. Wieczorem chciały dzieci Mo- 
rylowej zapalić lampę. W skutek jednak nie- 
ostroźnego obchodzenia się z naftą, zapaliły ją. 
Morylowa zbudzona krzykiem dzieci, usiłowała 
ogień ugasić lecz nie będąc prawdopodobnie 
jeszcze trzeźwą, poparzyła się tak silnie, iż dnia 
następnego skutkiem odniesionych ran zmarła, 


— Kronika pożarów z ostatnich dni. 
W Rożniatach, powiatu mieleckiego, zniszczył 
ogień stodołę tamtejszego włościanina Jana Gło. 
gowskiego, wraz z nagromadzonymi w niej za- 
pasami zboża i narzędziami gospodarezemi, wy- 
rządzając szkodę na 1500 koron. Przyczyną po- 
żaru było nieostcożne obchodzenie się z ogniem, 

W gminie Zalasowa, powiatu tarnowskie- 
go, padł ofiarą płomieni cały dobytek włościa- 
nina Franciszka (Grolea. Spality się dom mie- 
szkalny, stajnią i stodoła, tudzież jedna krowa, 
jedno cielę, 5 sztuk nierogacizny, zapasy słomy 
i paszy. Szkoda zrządzona pożarem wynosi 2000 
koron i była ubezpieczoną. Przyczyna powstania 
ognia nie jest wiadoma. 


— fMiorderca 24 osób. We wsi Kali- 
nówce, w gub. wołyńskiej, do parobka. służącego 
na folwarku zaszedł na nocleg drucierz wędro- 
wuy. W nocy parobek w przekonaniu iż gość 
ma preuiądze, zamordował go toporem, zabrał 
znalezione przy nia i rab. 50 kop., cozebrał 
trupa, a następnie zwłoki wyniósł za wieś i 
rzucił do jaru, odzież zaś schował w ehlewie. 
Nazajutrz, gdy synek mordercy opowiedział są- 
siadom o noenym wypadku, znaleziono łatwo 
trupa 1 schowaną odzież. Mordercę aresztowano 
i osadzono w więzieniu. Morderca — jak zape- 
wnia Wołyń — przyznał się, że gdy chodził 
po Besarabii i gubernii chersońskiej w różnym 
czasie i różnych miejscach zamordował 23 ludzi, 
tak, że weding jego własnych zeznał, druciarz 
jest 24 z kolei ofiarą jego ręki morderczej. 

— Katedrę psychologii eksperymentalnej 
w szkole psychologiczno-fizyclogicznej w Paryżu 
otrzymała przebywająca obeenie w Lipsku pani 
dr, A. Wyczółkowska. 


— BDefraudacya kasyera zakładu sie- 
rot. W Budapeszcie skazano onegdaj po 8-dnio- 
wej rozprawie kasyera zakładu sierót aradzkiego 
komitatu, Jana Kriwany'ego za zbrodnię sprze- 
niewierzenia na 9 lat ciężkiego więzienia i na 
zapłacenie 737.518 K. 46 h. tytułem zwrotu 
wyrządzonej szkody. 

— Kradzieże w muzeum lyońskiem. 
W piątek ubiegły wieczorem w muzeum w Lyo- 
nie w salonach numizmatyki i starożytności w 
pałacu Saint Pierre skradziono wiele medali oraz 
starodawnych kosztowności, razem wartości 


200.000 fr. 


— apis. Zmarly niedawno we Frankfur- 
cie nad M. księgarz Juegel zapisał prawie cały 
swój majątek, wynoszący l, miliona marek 
oraz posiadłości ziemskie, na fundacyę dla ubez- 
pieczenia robotników na starość i od choroby. 


— Bamobójstwo. Z Rzymu donoszą: 
Wystrzałen z rewolweru zastrzelił się tutaj ar- 
tysta-malarz baron Pidoll, krewny byłego mini- 
stra spraw zagranicznych Haymerlego. Przed 
kilku laty był on sekretarzem zakonu maltań- 
skiego. Bax. Pidoll liczył 60 rok życia. Przy- 
czyhą trozpaczliwego kroku był silny rozstrój 
nerwowy. 


— Morderstwo w sali sądowej. Z Nea- 
polu donoszą: W sali rozpraw sądu przysięgłych 
rozegrała się we wtorek straszna scena, Na Ia- 
wie oskarżonych zasiadał pewien włościanin, 
który drugiego włościanina zamordował w bójce. 
Podczas przerwy w rozprawie podszedł ku oskar- 
żonemu jakiś młody człowiek i zanim karabi- 
nierzy otaczający oskarżonego spostrzedz się mo- 
gli — ugodził go sztyletem w piersi, kładąc 
oczywiście trupem na miejseu. Mordercą był 
16-letni bratanek owego włościanina, którego o- 
skarżony zabił w bójce. 


„Gazeta Lwowskąć z dnia 24 lutego Jei. 


Notatki eracko-artystyezne, 


Ruch teatralny. Opera nasza kończy przy- 
gotowania do wielkiego popisu, którym będzie 
niezawodnie „Lohengrin“. Pierwsze przedsta- 
wienie Wagnerowskiego arcydzieła odbędzie się 
w ciągu przyszłego tygodnia. Maóstro Spetrino 
przeprowadził je przez długi szereg prób, aby 
dać rzecz wykończoną jak najsubtelniej. „Lohen- 
grin* otrzyma także niezwykle wspaniałą wy- 
stawę, jakiej nie widziano jeszcze we Lwowie. 
Dekorator teatru miejskiego p. Jasieński pracuje 
od kilku tygodni nad jej przysposobieniem. 

Dramat zajęty jest obecnie próbami z kro- 
tochwili K. Glińskiego „Baśka“, osnutej na tle 
przygód księcia Radziwiłła Panie kochanku. 
Utwór ten tryska werwą i humorem. Postać Ra- 
dziwiłła odtworzy p. Roman, rolę zaś bohaterki 
objęła p. Stachowiczowa. Premiera zapowiedziana 
jest na 27 b. m. 

Jutro po południu obok „Romantycznych* 
wystawia dyrekcya „Wesele przy latarniach*. 
Wieczorem „Cavalleria* i „Nawojka* z p. Sol- 
ską w roli tytułowej. 


Pani Kruszelnicka powraca w marcu z 
Petersburga do Warszawy, gdzie spiewać będzie 
do końca sezonu. 

Byłoby bardzo pożądanem, aby Lwów mógł 
nareszcie usłyszeć w pełni rozwoju znakomitą 
Spiewaczkę, która na tutejszej scenie stawiała 
pierwsze kroki. Mamy też nadzieję, że dyrekcya 
dbała o dalszy rozwój opery, zawiąże rokowania 
z p. Kruszelnieką, cełem pozyskania jej dla Lwo- 
wa, choćby na kilka występów gościnnych. 


Hr. Ronikier wręczył dyrekcyi teatru 
nową komedyę kontuszową z XVII wieku p. t.: 
„ Współzawodnicy *. 


H. Orlicz-Garlikowska „Z pamiętników 
młodego małżeństwa. Drapieźna idylla*, War- 
szawa. Jan Fiszer 1901. 

P. Orlicz-Garlikowska wystąpiła przed kilku 
tygodniami w roli podwójnej debiutantki. Pisma 
warszawskie doniosły o jej występie na deskach 
teatralnych, a równocześnie księgarnia p. Jana 
Fiszera rzuciła w świat maly tomik pod wspo- 
mnianym powyżej tytułem. O ile powiódł się 
pierwszy jej debiut na seenie? nie umiemy po- 
wiedzieć; drugiego do zupełnie nieudałych zali- 
czyć w żadnym razie nie można: p. Orlicz- Gar 
likowska w ogłosz nych w zbiorku omawia- 
nym drobiazgach: „Z pamiętników młodego mał- 
żeństwa”, „Ostatnia róża“, „Godzina z życia”. 
„Ta inna“ i „Podrzutek* okazuje sporo trafuej 
obserwacyi, mnie wybierać z codziennego życia 
zajmujące tematy do nowelek, jedynie język po- 
zostawia miejscami nieco do życzenia, a mamy 
tu na myśli pewne prowineyonalizmy, wyrazy w 
rodzaju słowa: calszy i t. p. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę po cenach operowych „Tra- 
viata“, opora w 4 aktach Verdi'ego. Występ 
Lud. Marek w partyi tytułowej i Aleks. My- 
szugi. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po zwyklych cenach dramatu „Romantyczni*, 
komedya w 8 aktach Edm. Rostanda. 

Zakończy „Wesele przy latarniach* ope 
retka w 1 akcie J. Offenbacha. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach operetkowych „Rycerskość wieśniacza* 
(Cavalleria Rusticana), opera w 1 akcie Piotra 
Mascagniego i „Nawojka*, komedya w 8 aktach 
Stan. Mossowskiego. 

W poniedzialek po raz drugi „Pieniądze 
albo życie“ (La bourse ou la vie), komedya w 4 
aktach a 5 odsłonach Alfreda Capusa. Przekład 
Heleny lgerowej. 

We wtorek „Lohengrin“, wielka opera w 
9 aktach a Æ odsłonach Ryszardz Wagnera. Go- 
ścinny występ lgnacego Warmutha i Eugenii 
Strassera. 

We środę po raz pierwszy „Paśka“, kro- 
tochwila w 3 aktach Kazimierza Glińskiego, au- 
tora „Szalawiły”, 


jaa ra. 


z Izby sądowej. 


Lwów, 23 lutego. 


(Gwałty w Przemyślu). 


Na wczorajszej popołudniowej rozpra- 
wie odczytano najpierw zeznania oskarżonego 
Tadeusza Kolkiewieza. Kolkiewicz słu- 
chany w śledztwie zeznał, że po zajściu w ryn- 
ku, tłum robotników, silne wzburzony, space- 
rując po ulicy Trzeciego Maja, wyczekiwał 
na oficerów 58 p. p, aby któregokolwiek 
z nich obić. Wzburzenie tłumu było tak wiel- 
kie, że gdyby w rzeczywistości oficer jaki 
był się nawinął, z pewnością powstałaby 
bójka. 


Z kolei obr. dr. Dwernieki krytyko- 
wał akt oskarżenia. Zdaniem jego fakt strze- 
lania z rewolweru i napad na oficerów wie- 
czorem w dniu 4 listopada należało raczej 
skwalifikować jako usilowane morderstwo a 
nie jako gwałt publiczny i ciężkie uszkodze- 
nie ciała. Zajście tedy wieczorne, skwalifiko- 
wane jako usiłowane morderstwo należałoby 
wtedy przed trybunał sądu przysięgłych. Lo- 
gika sama nakazuje, aby zajście to wieczorne 
w ten sposób kwalifikować. Strzelanie bowiem 
z rewolweru nie mogło mieć tylko na celu 
obrażenie kogoś na ciele, lecz i zabicie. 

Obr. dr. Reiter wnosił, aby trybunał 
powołał do rozprawy jako świadków posła 
Daszyńskiego i Szymona Wityka, którzy twier- 
dzą, że osk. Reger wyjechał do Londynu z 
obawy przed gwałtami oficerów. W dalszym 
ciągu swego przemówienia żądał dr. Reiter 
przesłuchania dr. Hankiewieza, celem stwier- 
dzenia, że Reger swoją laskę zgubił w Scho- 
dnicy. 

Obr. dr. Aszkenazy celem odparcia 
twierdzenia aktu oskarżenia, jakoby Lieber- 
mann po zajściu w rynku udał się na czele 
tłumu na ulicę Trzeciego Maja, wnosi o prze- 
słuchanie świadka dr. Rast-Bertranna, kandy- 
data adwokatury w Mościskach. Świadek ten 
potwierdzi, że tylko w jego towarzystwie udał 
się dr. Liebermann na ulicę Trzeciego Maja, 
mając jedynie na celu dowiedzieć się o na- 
zwisku tego oficera, który go znieważył, 

Na okoliczność, że Liebermann z rewol- 
weru często strzelał powołuje obr. dr. Aszke- 
nazy świadka Jakóba Spita. 

Wszystkim powyższym wnioskom obro- 
ny sprzeciwił się prokurator państwa, poczem 
trybunał udał się na naradę. 

Po dłaższej naradzie ogłosił przewodni- 
czący rozprawy uchwałę trybunału, odmawia- 
jącą wnioskom obrony o zawezwanie do roz- 
prawy Daszyńskiego, Wityka, dr. Hankiewi- 
czai dr. Rast-Bergtrauna. Co do przekazania 
sprawy zajścia wieczornego z 4 listopada 1900 
sądowi przysięgłych, wstrzymał się trybunał 
zdecyzyą do ostatecznych wywodów. 

Następnie odczytano protokół zeznań 
świadka Jakóba Spata, który stwierdza, że 
dr. Liebermann z rewolweru bardzo częste 
strzelał. 

Wchodzi na salę Paulina Ryehli- 
cka, żona oskarżonego Juliana Rychliekiego. 
Po zaprzysiężeniu zeznaje, że w dniu Ż5g0 
września z. r. w poludnie przywiozła chore- 
go męża do kasy chorych. Słyszała, że byli 
tam wówczas oficerowie z interesem do Re- 
gera. Oficerów tych widziała potem wycho- 
dzących. Jeden z nich był mocio zirytowa- 
ny. (o oficerowie w drugim pokoju mówili, 
tego nie wie. Mąż jej był bardzo chory, sie- 
dział jak „kłoda*. Ponieważ tego dnia kartek 
do lekarza w kasie chorych nie dawano, przy- 
szła na drugi dzień znowu z mężem i zastała 
oficerów. Było to przed poiudniem. (Czego ci 
oficerowie w dniu 26 września żądali, świa- 
dek nie wie. Mąż w kasie chorych wtedy do 
niczego się nie mieszał, bo był bardzo osła- 
biony. 

Przewodniczący przedstawia świadkowi, 
że w dniu 25 września przed południem ofi- 
cerów 58 p.p. nie było. 

Świadek pomimo tego obstaje przy swo- 
jem twierdzeniu. 

Oskarżony Reger wyjaśnia, że świadek 
Rychlieka była u niego w dniu 25 września 
dwa razy przed południem i po poludniu. 
Świadkowi, który się sprawą z oficerami in- 
teresował — mówił osk. Reger — musialo się 
pomieszać w głowie. 

Po tem oświadczeniu Rychlicka zeznaje, 
że była w d.25 września rano sama, a po po- 
łudniu z mężem. 

Obr. dr. Zipper: Czy mąż pani jest 
bardzo chory ? 

Św. Rychlicka: Mąż mój jest zaw- 
sze chory. 

Osk. Olearezyk przedkłada trybuna- 
łowi poświadczenie dentysty dr. Kantza w 
Przemyślu, który stwierdza, że oskarżony o 
godzinie 11 przed południem w dniu Ż6 wrze- 
śnia był u niego po poradę lekarską. 

Obr. dr. Dwernicki wnosi o zawe- 
zwanie do rozprawy na stwierdzanie tej oko- 
liczności dr. Oskara Kantza. 

Wnioskowi temu sprzeciwil się proku- 
rator Państwa z tego powodu, że zajście w 
kasie chorych trwało dluższy czas, a Olear- 
czyk mógł po konsultacyi u dr. Kantza przyjść 
do kasy chorych i brać udział w zajściu. 

Po naradzie trybunału ogłosił przewo- 
dniczący uchwałę, odmawiającą wnioskowi 0- 
brońcy Rychliekiego, dr. Dwernickiego. 

Obr. dr. Dwernieki: Panie Olear- 
czyk — czy pan wyszedł z warstatów kole- 
jowych według zegara kolejowego. 

Osk. Olearczyk: Tak. 

Dalszy ciąg wczorajszej rozprawy wy- 
pelniło omawianie sprawy pobicia Apolinarego 
Migla przez Degera. 

Oək. Reger przesluchany co do tego faktu, 
zeznaje, ze zapytany przez niejakiego Pytaka 
w obceności Aigla, dlaczego na Edmunda Ro- 
steckiego ciągle pisze w Głosie Przemyskim, 
podal za powód to, że uważa go za człowieka 
nieuczciwego. O tej jego opinii o Rosteekim 
opowiedział Migiel Rosteckiemu, który go w 


skutek tego zaskarżył do sądu powiatowego 
w Przemyślu o obrazę czci. Na rozprawie, 
która się w skutek tej skargi odbyła, oskarżo- 
ny Reger nie był obecny. Skazano go za0- 
cznie na 14 dni aresztu, której to kary jeszcze 
nie odsiedzał. Po zajściu z oficerami w Kasie 
szedł przez most i zdawało się mu, że Ry- 
chlicki bije się z Miglem. Sądząc, że Migiel 
bije chorego Rychlickiego, uderzył w prze- 
chodzie Migla lekko laską po głowie. Oskar- 
żony wypiera się, jakoby pobił Migla za to, 
że ten słuchany jako świadek w sprawie Ro- 
steckiego przeciw niemu, zeznawał na jego 


niekorzyść. i 
Na tem o godzinie 7 wieczorem odro- 


czył przewodniczący rozprawę do dziś, godzi- 


ny 9 rano. 


Na dzisiejszej przed południowej roz- 
prawie przesłuchiwał trybunał najpierw św 
Apolinarego Migla, dyetaryusza sądu obwo- 
dowego w Przemyślu. Zaprzysiężeniu tego 
świadka sprzeciwił się obrońca dr. Dwernicki 
a to z powodu tego, że Migiel ma nienawiść 
do Regera. Trybunał jednak postanowił świadka 
zaprzysiądz. 

Po zaprzysiężeniu zeznaje Migiel, że 
idąc 26 września z kilku kolegami spotkał się 
z Rychlickim i Regerem. Rychlicki podszedł 
ku niemu i potrącił go. Na to przyskoczył 
Reger i ze słowami: „Co to wiele gadać, ot 
tak mu dać* uderzył go dwa razy laską po 
głowie. Świadek przypuszcza, że był to akt 
zemsty Regera za to, że on słuchany jako 
świadek w sprawie Rosteckiego przeciw Rege 
rowi o obrazę czei, zeznał na niekorzyść tego 
ostatniego. 

Obr. dr. Dwernieki stara się winę 
Regera w osobistych zajściach z Miglem przy- 
pisać Miglowi. 

Sw. Migel oświadcza, 
przebacza. 

Następny świadek Bolesław Dalke, pi- 
sarz u adwokata, słyszał raz pogróżki w gro- 
madzie socyalistów, że będą kogoś bili. Je- 
dnego dnia socyaliści będąc pijani potrącali 
go i jego towarzyszy, potem rzucali kamie- 
niami, a Miglowi, który szedł ze świadkiem 
odgrażali się. 

Obr. dr. Dwernieki prosi o zanoto- 
wanie, że socyaliści byli wówczas pijani. 

Świadek Stanisław Albert malarz de- 
koracyjny, zeznaje zgodnie z poprzednim 
świadkiem. 

Św. Piotr Wiszniewski zeznaje, że 
socyalista Cisek po wypadku rzucaniu kamie- 
niami przez socyalistów na Migla i jego to- 
warzyszy, oświadczył mu, że cała awantura 
skierowana była tylko przeciw Miglowi. 

w. Rudolf Kamieński, malarz de- 
koracyjny, po zaprzysiężeniu, zaprzecza, ja- 
koby przestrzegał Migla o grożącem mu nie- 
bezpieczeństwie ze strony socyalistów. 

Sw. Teodor Cisek rozmawiał przed roz- 
prawą sądową Rosteckiego przeciw Regerowi, 
z tym ostatnim o nienawiści jego względem 
Migla. 

Po odczytaniu kilku protokołów świad- 
ków tego zajścia przesłuchał trybunał jako 
świadka Juliana Rychliekiego. Rychlicki 
zeznaje, że w dniu krytycznym nie on zacze- 
pił Migla, lecz przeciwnie: Migiel trącił 
świadka, Reger uderzył Migla dwa razy po 
plecach, przyczem wyraził się, że Migiel za 
sługuje na pobicie za Świadczenie przeciwko 
niemu. 

Następny św. Edmund Rostecki, 
który oskarżał Regera o obrazę czci, zeznaje, 
że o obrażającem wyrażeniu się Regera o nim, 
słyszał od robotników, nie zaś od Migla. 
Świadek zwracał się tylko z zapytaniem do 
Migla czy to jest prawdą, że Reger Źle się 
o nim wyrażał i czy będzie świadczył o tem 
w sądzie. 

Osk. Rege r oświadcza, że był głęboko 
przekonany o denuncyacyi Migla. 

Z kolei odczytano protokół zeznań dal- 
szych jeszcze świadków tej sprawy. 

Między innymi św. Leopold Wamzidl 
widział jak jakiś człowiek chciał uderzyć Mi- 
gla trzeci raz, ale on temu przeszkodził. 

„Sw. Julian Głuchowski, którego ze- 
znania odczytano, stwierdził, że leżącego na 
ziemi Migla uderzył jakiś człowiek laską po 
głowie. 

Obr. dr. Reiter powołuje na świadka 
niejakiego Petaka, który ma stwierdzić eo 
mówił Reger o Rosteekim i co mówił Migiel 
o słowach obraźliwych Regera Rosteckiemu. 

Trybunał udaje się na naradę nad po- 
wyższym wnioskiem. : 

Po krótkiej naradzie ogłosił przewo- 
dniczący uchwałę trybunału, odmawiającą 
wnioskowi obrony z tego powodu, że Re- 
ger bijąc Migla kierował się temi pobudkami, 
ojakich mówili liczni świadkowie, a nie temi, 
o jakich mógłby mówić Petak, przyjaciel Re- 
gera. Petak zresztą słyszał tylko to, co sam 
Reger podawał za przyczynę zemsty. 

r. dr. Dwernicki oświadcza, że z 
powodu wyjazdu dr. Jabłońskiego, obejmaje 
obronę osk. Góbla. * 

Z kolei wchodzi na salę p. Andrzej 
Gwożdź, „trochę krawiec, trochę rolnik“. 

Po zaprzysiężeniu zeznaje, że siedząc jako 
inkwizyt w więzieniu przemyskiem pod zarzu- 
tem bójki z żołnierzami, był w kilku eelach 


że Regerowi 


internowany: pod „ezwórką*, „siódemką* i Następnie omawiał trybunał 
„czternastką*. 

Pod „czternastką” siedział 2 miesiące z 
Regerem, Radeckim, Danielem Lissem i Was- 
serem. Reger opowiadał tylko raz, że będzie 
może pan „adokat* Liebermann odpowiadal 
za to, że znaleźli u niego „rewulwer*. Opo- 
wiadał także o tem, że siedzi podejrzany o 
napad na oficerów, których miano bić „pali- 
cami* i strzelać z rewolweru. Reger nie mó- 
wił jednak, aby on brał również udział w na- 
padzie. Nie słyszał również, aby Reger opo- 
wiadał, że Liebermann miał strzelać z rewol- 
weru do oficerów. 

W dalszym ciągu zeznań zaprzecza świa- 
dek, aby Reger opowiadał o tem współwię- 
źniom, że Liebermann dopiero później będzie 
strzelał do oficerów i że on sam kupi sobie 
rewolwer do rozprawy. 

Osk. Reger: Czy mówiłem kiedy o so- 
cyalizmie i namawiałem kogo, aby został so- 
cyalistą ? 

Świadek: Pan Reger przynosił czasem 
książeczki „światowe“. W książce tej było o 
socyalistach i jak się oni organizują „do kupy“. 

Osk. Reger: Ozy namawiałem kiedy 
Radeckiego, aby zeznawał na niekorzyść Żól- 
kiewskiego, policyanta w Przemyślu? 

Świadek: Pan Reger mówił Radeckie- 
mu tylko, że kiedy obaj razem kradli, powin= 
ni razem za to odpawiadać. 

Przewodniczący: Czy może Reger 
mówił Radeckiemu: jak ma zeznawać wśledz- 
twie? , 

Swiadek: Nie. 

Osk. Reger. Co mówił Radecki o dzie- 
wezętach ? 

Swiadek: Mówił o domach „niepo- 
trzebnych* i jak się tam bawią. Pan Reger 
strofował go za to i powiedział, że wolałby 
się raczej powiesić, aniżeli popełnić kradzież. 

Oskar. Reger: Czy mnie się bali w 
kaźni ? 

Świadek: Nie. 

Osk. Reger: Czy dzieliłem się z Ra- 
deckim jedzeniem ? 

Świadek: Najwięcej z Radeckim. 

Osk. Reger: Czyście uderzyli Rade- 
ckiego dwa razy w twarz za to, że się nie- 
przyzwoicie zachował. 

Świadek: Tak. Dlatego, bo miał przy- 
zwyczajenie chwytać za „niebezpieczne miej- 
SCE: 

Z kolei skonfrontowano świadka Rade- 
ckiego ze świadkiem Gwożdziem. Radecki po- 
wtarza jeszcze raz swoje poprzednie zeznania 
i dodaje jako nowy szczegół, że Reger mial 
się wyrazić, że w razie gdyby Liebermanna 
mieli zasądzić, to on weźmie winę na siebie. 

Św. Gwożdź przypomina sobie także, 
że Reger mówił coś o Piechockim. Przedsta- 
wiał go jako człowieka silnego i mówił, że 
mógłby czterech oficerów zadusić. Ozy jednak 
Piechocki brał udział w napadzie tego nie 
słyszał. 

Reger wspominał także, że laskę jego 
znaleziono w bitce. Gdy świadek zapytał się 
Regera, czy on brał także udział w napadzie, 
Reger nic nie odpowiedział, tylko zaśmiał się. 
Z Góblem czasem Reger w więzieniu rozma- 
wiał przez rurę, znajdującą się w miejscu 
ustępowem. O czem mówili nie wie. O Góblu 
mówił tylko Reger, że jest „waleczny i nie 
pyta nic“. Aby Göbel brał udział w napadzie 
tego nie wie. Reger opowiadał nadto, że „Gó- 
blowi teraz wszystko jedno, kiedy jego narze- 
ezonę (Czopkównę) mu zamknęli”. 

Osk. Reger prosi trybunał, o zarzą- 
dzenie, by Radecki i Lis siedzieli w innych 
celach, gdyż mogliby się porozumieć. 

dw. dr. Józef Mantel, kandydat adwo- 
katury w Przemyślu, po zaprzysiężeniu, ze- 
znaje, że był wieczorem na zabawie w sto- 
warzyszeniu obotników „Siła*. Przyszedł tam 
około pół do 9 wieczorem. Regera już zastał, 
kiedy dr. Liebermann przyszedł nie wie. Po- 
został tam do godziny 10, lub kilka minut 
po 10 gdyż musiał odjeżdżać na termin do 
Ustrzyk. Świadek twierdzi stanowczo, że na 
15 do 16 minut przed odejściem pociągu chy- 
rowskiego wyszedł z lokalu „Siły“. 

Reger skarżył się świadkowi na zabawie, 
że jest chory, kaszlał nawet a w rozmowie z 
dr. Łiebermannem pocieszał go mówiąc, że 
w skutek zajścia z oficerem moralnie nie nie 
stracił. 

Obr. dr. Reiter stwierdza, że pociąg 
do Chyrowa odjeżdża według zegaru miej- 
skiego w Przemyślu o godzinie 10 minut 21 
wieczorem. 

Osk. dr. Liebermann: Czy ja inspi- 
rowałem notatkę „Brawo oficerowi 58 p. p.* 

Św. Notatka pojawiła się w Jedno- 
dniówee. Do jednodniówek Liebermann nie 
pisywał wcale. i 

Do Głosu przemyskiego pisywali głów- 
nie Reger i Wityk. Zdarzyło się że jeden 
z nich pisał czasem cały numer. Artykułów 
dotyczących wojskowości, ani Liebermann, 
ani świadek, który należał również do składu 
redakcyi, nie pisali. 

Po wyjściu Jednodniówki, w której była 
notatka „Brawo oficerowi 58 p. p.*, pokazy- 
wał Liebermann świadkowi ów artykuł, mó- 
wiąc, że wcale nie wie, ktoby go napisał. 


z 14 na 15 października 1900. 


tym był wieczorem w szynku Bernankowej. 
Zaprzecza jednak aby groził Bernankowej, że jej 
powykręca ręce za to, że śmiała się, iż socya- 
liści w Przemyślu zawalili się (katastrofa bu- 
dowlana w Przemyślu) i aby wyraził się nie- 
przyzwoicie o komisaryacie policyi w Prze- 
myślu. Awantur żadnych w szynku nie ro- 
bili. Góbel był trochę wtedy pijany a bijąc 
w stół spiewał z „Królowej przedmieścia* 
piosnkę „Rachciach-rachciach*. Nieprawdą jest, 
aby ona awantury się bała, gdyż to jest ży- 
dówka silna, która już niejednego awantur- 
nika wyrzucała za bary ze swego szynku. 
Szklanek w szynku Bernankowej nikt nie gryzł. 
Oskarzony takich, którzy gryzą szklanki 
jeszcze nie widział. 

Osk. Olearezyk nie poczuwa się ró- 
wnież do winy i żadnych awantur w szynku 
Bernankowej nie robił. 

Przew. Czy Olearczyk gryzł szklanki? 

Osk. Oleareczyk: Proszę pana prze- 
wodniczącego wezwać rzeczoznawcę na moje 
zęby, czy ja potrafię. 

Osk. Góbel nie poczuwa się również 
do winy i żadnych awantur w Szynku Ber- 
nankowej nie robił. Był trochę podpity i śpie- 
wał. 

Przew. Czy Góbel gryzł szklanki? 

Osk. Góbel; Ja dziękuję Bogu, że mo- 
gę kawał mamałygi pogryźć. 

Wchodzi na salę Freide Bernanke, szyn- 
karka z Przemyśla, karana za obrazę czci i 
14 dniowym aresztem za usunięcie z pod egze- 
kucyi zafantowanych rzeczy. 

Po zaprzysiężeniu zeznaje, że około go- 
dziny pół do 2 w nocy przyszli do jej szyn- 
ku: Rychlicki, Reger, Olearczyk, Kolkiewicz, 
Mazurek i Góbel. Pili piwo i herbatę, za któ- 
rą nie zapłacili. Tłukli szklanki i wlewali pi- 
wo do szkiełka od lampy, które się „rozlata- 
wało na 20 kawalki“. Rychlicki zapytywał 
się świadka, dlaczego śmiała się z tego, że 
podłoga w stowarzyszeniu socyalistów się za- 
łamała, groził jej, że musi jej ręce powy- 
kręcać a „mikrusy* (dzieci) podusić. Świa- 
dek podaje nadto, że Rychlicki groził jej 
„chińską wojną“. 

Następnie miał się oskarżony Rychlicki 
wyrazić nieprzyzwoicie o komisaryacie policyi 
w Przemyślu. 

Olearczyk, Góbel krzyczeli, bili ręką w 
stół i śpiewali. Świadek likwiduje 12 zł za 
niezapłacone trunki i pobite szkło, 

Obr. dr. Zipper: Co panią tak nastra- 
szyło ? 

Świadek: Chińska wojna, że mnie 
ręce wykręci. 

Obr. dr. Zipper: Czy mąż pani był 
obecny podczas całej awantury i ezy pani po- 
mimo obecności męża się bardzo bała ? 

Świadek: Mąż był cały czas, a ja 
się mocno bała tej chińskiej wojny! 

Obr. dr. Zipper: Czy u pani w szyn- 
ku była kiedy awantura ? 

Świadek: Ja nie wiem — to mój 
mąż powie. Nikt więcej nie robił awantury 
tylko p. Rychlicki. Raz tylko mię zbeształ p. 
Göbel, ale nie groził. 

Osk. Göbel: Co to miało znaczyć, że 
pani się wyraziła, gdy mię prowadzano do 
sędziego śledczego: „Panie Góbel ja na pana 
nie przyszła świadczyć”. 

wwiadek: Bo ja nie przyszła świad- 
czyć na pana, ja była w sądzie w innej 
sprawie. 

Sw, Mojżesz Bernanke, szynkarz w 
Przemyślu, opowiada o zajściu w nocy z 14 
na 15 października zgodnie ze świadkiem po- 
przednim. Świadek dodaje, że Rychlicki o po- 
szczególnych funkcyonaryuszach policyi prze- 
myskiej nie wyrażał się obelżywie, tylko mó- 
wił nieprzyzwoite wyrazy o całym komisarya- 
cie. Świadek ten również stwierdza, że oskar- 
żeni bili szklanki. Za trunki oprócz Regera 
nikt nie płacił. Olearczyk gryzł szklanki a gdy 
mu świadek zrobił uwagę, że gryść nie wolno, 
zawołał: „cicho, bo chińska wojna będzie*. 
Góbl śpiewał tylko głośno, nie widział jednak 
aby i on gryzł szklanki. 

Przew.: Czy Rychlicki zapłacił za piwo 
i za inne trunki, które pił? 

Swiadek: Zapłacił. 

Osk. Olearczyk stanowczo zaprzecza, 
jakoby gryzł sklanki. 

Obr. dr. Zipper: Czy nie było kiedy 
u pana w szynku awantur? 

Świadek: Nie. Jak kto powie kiedy 
mi „grubiaństwo, to ja się boję“. 

Obr. dr. Dwernicki: (Czy może Ole- 
arczyk się popisywał tylko wytrzymałością 
swoich zębów? 

Świadek: Nie, on chciał mi szkodę 
zrobić. 

Przew: (zy pan jak kto powie gru- 
biaństwo mocno się boi? 

wwiadek: Tak, boję się aby goście 
przez niego nie powychodzili i aby się nie 
skończyło „na Verletzung meiner Gesundheit". 

Osk. Olearezyk oświadcza, iż Ber- 
nanke miał mówić w obecności dwóch jego 
kolegów, że on nie gryzł szklanki. 

Św. Bernanke: Może. 


sprawę 
awantury w szynku Freidy Bernanke w nocy 


Osk. Rychlicki przyznaje, że w dniu 


Na tem o godzinie 1:45 odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do godziny 5 po po- 
łudniu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 23 lutego. (Telegram). W Mi- 
nisterstwie rolnictwa rozpoczęli onegdaj dele- 
gaci Ministerstwa spraw wewnętrznych, han- 
dlu i skarbu oraz zastępca magistratu prze- 
słuchiwać interesentów w sprawie centralnego 
targu na bydło. Przesłuchano sześciu rzeźni- 
ków, którzy byli za tem, ażeby podatek kon- 
sumcyjny opłacano przy wstępie bydła na 
targ i odliczano go od ceny kupna. Cenę ku- 
pna ma się oznaczać i notować łącznie z po- 
datkiem konsumcyjnym. Rzeżnicy twierdzili 
mianowicie, że przeniesienie podatku konsum- 
cyjnego z konsumentów na producentów ani 
nie jest możliwe ani zamierzone. Mniej li- 
cznego obsyłania targu obawiać się nie należy. 


Wiedeń, 23 -g0 lutego. Cukier 24:20. 
Tend. —. Nafta niezmieniona. Spirytus 88:60 
do ——. Tend. —. 


Wiedeń, 23-go lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach îi po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:72 do 7:73. Pszenica na maj- 
czerwiec 783 do 7:84. Pszenica na je- 
sień 7:94 do 7:95. Żyto na wiosnę 7:65 
do 7:66. Żyto na maj-czerwiec 7:60 do 


1:61. Zyto na jesień —— do ——. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:46 do 5'47. Ku- 
kurudza na czerwiee-lipiec —'— do ——. 


Kukurudza na lipiec-sierpień 5:58 do 560. 
Owies na wiosnę 6:60 do 6:62. Owies na 
maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 


sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
—— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— do ——. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do ——. 

Usposobienie: słabe. — Pogoda: mróz. 


Budapeszt, 23-go lutego. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7'46 do 7:47. Pszenica na 
październik 7:63 do 7:64. Żyto na kwiecień 
126 do 727. Żyto na październik 667 


do 6:68. Owies na pażdziernik —— do 
——. Owies na kwiecień 6:21 do 6:22. Ku- 
kurudza na październik —— do —'—. Ku- 


kurudza na maj 5'18 do 519. Rzepak na 
sierpień 1255 do 12:65. 

Oferty na pszenicę: dosyć liczne. — 
Chęć kupna: słaba. — Usposobienie: spokoj- 
ne. — Pogoda : mróz. 


„ Berlin, 28-go lutego. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85:15. 
Spirytus 44:20. 


Paryż, 28-go lutego. "Trzyprocentowa 
renta 10237. Mąka 25-60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2415 do 24:25, loco Ołomuniec 22:60 
do 22:70, loco Berno-Wiedeń 22-85 do 22:95, 
na marzec loco Aussig 2415 do 2425. Cu- 
kier w kostkach: prima 8675 do 87:—, se- 
cunda 86:25 do 8650. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 38:60 do 89-—. Nafta 
kaukazka: dramsito Tryest 11:— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:85 do 41:85. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 23go lutego. Pszenica gotowa 


760 do 7:80, pszenica na termina 7'30 
do 7:60, żyto gotowe 6:50 do 675, żyto 
na termina 640 do 6:60, owies obroczny 


gotowy 680 do 660, owies na termina 
6:20 do 6:50, jęczmień pastewny 5'60 do 
585, jęczmień browarniczy 6— do 675, 
rzepak 14— do 1450, Inianka 10:50 do 


11'—, groch pastewny 625 do 650, 
groch do gotowania 6'75 do 123—, wyka 
6:50 do 7:—, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 575 do 6:—, hre- 
ezka 7:— do 7:25, koniczyna czerwona ga- 
liecyjska 55— do 70—, biała 385— do 
75:—, szwedzka 45— do 75—, tymotka 
19-— do 26—, kukurudza —*— do —*—, 
nowa 580 do 6'—, chmiel stary —— do 
==— nowy ża — kilo —— do — = 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:15 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 1675 
do 17:—, waranty —:— d 


Mei 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
prywatnem posłuchaniu księcia Roberta Par- 
meńskiego i jego syna księcia Eliasza i wkrót- 


ce potem złożył w „Hotel Sacher“, gdzie za- 
mieszkali Swoją kartę. 

Przedwczoraj udzielał Monarcha długich 
osobnych posłuchań PP. Ministrom: hr. Go- 
łuchowskiemu, Prezesowi gabinetu dr. Koer- 
berowi i generalowi hr. Welsersheimbowi. 

W czwartkowym obiedzie dworskim wziął 
udział, prócz wymienionych wczoraj Polaków 
także ks. Paweł Sapieha. 

Najd. Arcyksiążę Rainer, naczelny 
komendant obrony krajowej wyjechal na kil- 
kutygodniowy pobyt do Cannes. Zastępuje 
Jego Ces. Wysokość generał broni Schmidt. 


W [zbie pruskiej, podczas obrad nad 
etatem górnictwa, poseł Schulz z Bochum 
postawił wniosek, żądający zamieszczenia w 
etacie większych środków na badanie ziemi, 
zwłaszcza na poszukiwanie pokładów mineral- 
nych w Poznańskiem i Prusach zachodnich a 
to dla podniesienia ekonomicznego tych oko- 
lie. Mimo bogactwa zapasu węglowego na za- 
chodzie — tak uzasadniał mowca Swój wnio- 
sek — rząd powinien dążyć do odnalezienia 
dalszych pokładów. To odnosi się zwłaszcza 
do mało pod względem geologicznym zbada- 
nych dzielnie wschodnich. Siła narodowego 
dobrobytu połega, zdaniem mowcy, w znacz- 
nej części na rozwoju i dalszem rozprzestrze- 
nieniu górnictwa. — Wniosek ten, przekazano 
komisyi budżetowej do zbadania. 


Z powodu zapowiedzianego przyjazdu do 
Niemiec króla angielskiego Edwarda, pisze 
Nordd. Allg. Ztg.. Król angielski zamierza 
w najbliższych dniach przybyć do Niemiec. 
Faktem jest ogólnie znanym, że powodem 
obecnej podróży monarchy angielskiego jest 
ciężki stan zdrowia jego siostry cesarzowej- 
wdowy Fryderykowej. Mimo to jednak, że 
odwiedziny w Kronbergu, są jedynie aktem 
braterskiej miłości i mają cechę czysto fa- 
milijną, znalazło się przecież kilka pism nie- 
mieckich, które usiłowały przedstawić je jako 
zdarzenie polityczne i nie omieszkały dopu- 
ścić się z tego powodu kilku gwałto- 
wnych ataków, które do głębi obrażały cesa- 
rza. Ujawniła się w tem wszystkiem brutal- 
ność, zasługująca na jak najostrzejsze napię- 
tnowanie. 


O podróży do Petersburga szefa francu- 
skiego sztabu generalnego, de Pendezec, podają 
z Berlina następujące szczegóły: Rząd francuski 
zapytał w Petersburgu, czy rząd rossyjski 
nie chciałby poinformować się o stosunkach 
armii francuskiej za pośrednictwem szefa 
sztabu. Odpowiedź brzmiała, że generał będzie 
nader miłym gościem, — poczem wysłano go 
do Petersburga. Szef sztąbu ma wyjaśnić re- 
formy, projektowane przez obecnego ministra 
wojny generała Andre, tudzież sprawę usunię- 
cia z armii kilku nacyonalistycznych genera- 
łów. Wyjaśnienie to jest wywołane krytycz- 
nemi uwagami Nowego Wremieni o armii 
francuskiej. Wizyta generała Pendezeca w Pe- 
tersburgu wywarła tu silne wrażenie. 


Rekonstrukcya gabinetu serbskiego po- 
stępuje dalej w kierunku znamionującym zwrot 
ku umiarkowanym radykalnym. Dotychczus 
gabinet Jovanovica, utworzony, jak wiadomo, 
w lipcu z. r. bezpośrednio po ślubie króla 
Aleksandra posiadał w swem gronie dwóch 
umiarkowanych radykałów, t. j. ministra 
skarbu dr. Popovica i ministra oświaty Ma- 
rinkovica. Obaj nie tylko pozostają nadal na 
swoich stanowiskach, lecz żywioł radykalny w 
gabinecie zasilony został w dniach ostatnich 
dwoma osobistościami: dr. Michałem Wuji- 
cem, dotychczasowym posłem w Paryżu, któ- 
ry objął tekę spraw zagranicznych i dr. Mi- 
lovanovicem, który stanął na czele ministerstwa 
handlu. Znamienną jest okoliczność, że na 
wyraźne życzenie króla ustąpił z gabinetu do- 
tychczasowy minister spraw wewnętrznych 
Łazarz Popovie, który przed dwoma laty prze- 
wodniczył w procesie o zdradę stanu, wyto- 
czonym głównie z inicyatywy zmarłego króla 
Milana kilkunastu przedniejszym członkom 
stronnietwa radykalnego, pomiędzy którymi 
znajdował się także wyżej wymieniony dr. 
Milovanovic. 

Jako kandydata na posadę posła w Pa- 
ryżu, opróźnioną w skutek powołania Wuica 
do gabinetu, wymieniają z jednej strony po- 
sla w Rzymie, dr. Jerzego Simica, z drugiej 
zaś byłego radykalnego ministra spraw zagra- 
nicznych dr, Nikolica. 

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, że 
w kilku miastach serbskich otwarto subskryp- 
cyę na wystawienie pomnika królowi Milano- 
wi. W Niszu zebrano w dwóch dniach na 
ten cel 10 tysięcy dinarów. Serbskie dzien- 
niki dowiadują się, że tegoroczne apanaże 
zmarłego władcy (w sumie 360,000 fr.), któ- 
re uchwaliła skupczyna przed samym jego 
zgonem, mają być obrócone na cele pomnika. 


Książę Mikołaj Czarnogórski w rozmo- 
wie z jednym ze współpracowników pary- 
skiego Figara, który przybył umyślnie do 
Cetynii celem interwiewowania go, poczynił 


bardzo zajmujące wynurzenia, pozostające po- 
niekąd w związku z obecnymi wypadkami w 
Bułgaryi i w Serbii. Gdy w rozmowie poru- 
szono kwestyę związku bałkańskiego pomię- 
dzy Serbią, Bułgaryą i Czarnogórą, powie- 
dział książę: „Nie uznaję potrzeby takiego 
związku. Każde z tych trzech państw ma 
wytknięte własne drogi, wskazane warunka- 
mi narodowego rozwoju, a wszystkie pragną 
utrzymania stutus quo na półwyspie Balkań- 
skim, Kochan księcia Bułgarskiego, z którym 
łączą mnie bardzo ścisłe węzły przyjaźni i 
mniemam, że on tak samo myśli jak ja“. Na 
zapytanie, czy miał sposobność oddziaływania 
na swojego zięcia, króla włoskiego w duchu 
nieprzyjaznym dla trójprzymierza, odparł 
książę: „Trójprzymierze tak samo wypływa z 
natury rzeczy, jak alians francusko-rossyjski. 
Wyjawiwszy panu moje pod tym względem 
zapatrywanie, upoważniam go do ogłoszenia, 
że to co mówią i piszą o moim wpływie na 
króla Włoch, jest po prostu złudzeniem. 
Z moim zięciem nie rozmawiam nigdy o poli- 
tyce, zwłaszcza o ile to odnosi się do jego 
państwa. Gdy się zejdziemy, rozmawiamy tyl- 
ko o sprawach czysto familijnych i domo- 
wych. Niesłusznie tedy przypisywano mi pe- 
wną rolę w stosunkach pomiędzy Włochami, 
Rossyą i Francyą. Ani car Mikołaj, ani król 
wloski nie są władcami, którzyby ulegali ła- 
two wpływom postronnym*. W dalszym cią- 
gu rozmowy książę potwierdził wiadomość 
zbudowania kolei żelaznej od granicy rossyj- 
skiej przez Rumunię, Bulgaryę i Serbię aż do 
wybrzeża morza Adryatyckiego. Linia ta bę- 
dzie miała dwa punkta końcowe: jeden u wy- 
brzeża tureckiego a drugi u wybrzeża czarno- 
górskiego. W projekcie tej kolei, zaręczał 
książę, nie należy dopatrywać ani polityczne- 
go, ani strategicznego celu; kolej ta ima służyć 
wyłącznie interesom handlowym państw bał- 
kańskich. 


Do kroków, jakie poczynili u W. Porty 
ambasadorowie Rossyi i Francji celem zwró- 
cenia jej uwagi na niebezpieczeństwa, grożą- 
ce w skutek rewolucyjnej agitacyi komitetu 
macedońskiego i skłonienia ją do energiczne- 
go działania, przyłączył się w dniach osta- 
tnieh także ambasador angielski, który zale- 
cał z naciskiem surowe wystąpienie przeciw 
rewolucyonistom. 

Wiadomość, jakoby także austro-węgier- 
ski ambasador baron Calice przedsięwziął w 
ostatnim czasie takie same kroki, jest, jak 
telegrafują urzędownie nieprawdziwą. Baron 
Calice już poprzednio skorzystał ze sposobno- 
ści, aby zwrócić uwagę W. Porty na stan 
rzeczy w Macedonii, przyczem nadmienił, że 
należy unikać wszelkich nieuprawnionych are- 
sztowań i starać się o usunięcie jaskrawych 
nadużyć w administracji. 

Z Konstantynopola donoszą drogą pry- 
watną, że w pałacu sułtanskim wielkie pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu akcyi bułgar- 
sko-macedońskiego komitetu. 

W skutek zachęty ambasadorów Rossyi 
i Anglii aresztowano w stolicy tureckiej wielu 
Bułgarów podejrzanych o należenie do tego 
komitetu. Między innymi uwięziono rozgłośnej 
sławy lekarza bułgarskiego dr. Dinowa. 

Dalej donoszą ze stolicy tureckiej, że 
W. Porta poczyna liczyć się już z faktem, 
iż Grecya przygotowuje zupełną aneksyę Kre- 
ty, w czem znajduje poparcie u kilku ino- 
carstw. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 23 lutego. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o trzy kwadranse na 12. 
Na wstępie złożył poseł szląski Haase, który 
dziś po raz pierwszy przybył na posiedzenie, 
przyrzeczenie poselskie. Prezydent zawia- 
domił na wstępie, że pp. dr. Eisenkolb i tow. 
cofnęli w sposób lojalny interpelacyę, która 
wywołała niechęć swą treścią, obrażajęcą reli- 
gijne i moralne uczucia katolików; przytem 
prezydent dodał, że interpelanci oświadczają, 
iż interpelacya ta jest dosłownem tłumacze- 
niem broszury Alfonsa z Liguoryi. 

P. Wolf woła: Precz z księżami! Los 
von Rom! Poseł dr. Kathrein staje w śro- 
dku sali i wśród gwaru i wrzawy donośnym 
głosem protestuje przeciw temu. jakoby ta 
interpelacya była choć w przybliżemu ważnem 
tłumaczeniem rzeczonej broszury. Kathrein 
protestuje imieniem całego stronnictwa kato- 
licko-ludowego i imieniem Kościoła katolickie- 
go. (Długo trwające demonstracyjne oklaski 
w centrum i na ławach polskich. Szenerero- 
wey wołają bezustannie Los von Rom). Wielu 
moweów zapisuje się do głosu. 

Wiedeń, 23 lutego. Posiedzenie tajne 
trwa do tej chwili; czytają w całości broszu- 
św. Alfonsa z Liguoryi. 

Wiedeń, 23 lutego. Przed posiedzeniem 
Izby odbyło się posiedzenie Koła polskiego. 
Przedsięwzięto wybory kilku komisyj, poczem 


5 
prezydyum podało do wiadomości, iż prezy- 
dent hr. Vetter zawiadomił, że interpelacya 
Eisenkolba będzie cofniętą, w obec czego spra- 
wę tę należy uważać za zalatwioną. 
Wiedeń, 23 lutego. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Koła polskiego wydelegowano do 
komisyi prawniczej Izby posłów pp.: Byka, 
Jabłońskiego, Królikowskiego, Greka, Rapa- 
porta. dr. Stojałowskiego i Giżowskiego ; do ko- 
misyi dla zarazy bydlęcej: Gniewosza, Pasto- 
ra, Wielowiejskiego, Bindera, Struszkiewicza, 
Garapicha i Danielaka. 


Kraków, 28 lutego (Tel. pryw.). Umarł 
tu w 67 roku życia ks. prałat kapituły ka- 
tedralnej krakowskiej Maciej Fox, radny 
miejski. 

Kraków, 23 lutego. (Tel. pryw) Pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego w Krako- 
wie udało się uzyskać w Ministerstwie spra- 
wiedliwości budowę nowych gmachów sądo- 
wych. W celu ostatecznego załatwienia pla- 
nów mają niedługo przybyć referenci Namie- 
stnietwa i Ministerstwa. 

Kraków, 28 lutego. (Tel. pryw.) Dziś 
rano skończyła się rozprawa przeciw 13 spraw- 
com napadu na gości weselnych w Bessowie, 
powiecie bocheńskim, następującym wyrokiem 
trybunału: dwaj oskarżeni otrzymali karę po 
4 miesiące ciężkiego więzienia, czterej po 2 
miesiące, 4 po 6 tygodni; trzech uwolniono. 

Stanisławów, 23 lutego. Ruch ogólny 
na części szlaku Teresin - Borszczów linii Te- 
resin-Iwanie puste dnia 22 b. m. podjęto na 
nowo. 


Wiedeń, 23 lutego. Najj. Pan darował 
26 więźniom resztę kary. Z tej liczby przy- 
pada 2 na męski zakład karny we Lwowie, 
a po jednym na zakłady karne w Stanisła- 
wowie i w Wiśniczu. 

Wiedeń, 23 lutego. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Minister oświaty nadał profesorowi 
gimnazyum w Jarosławiu Józefowi Szy- 
dłowskiemu posadę w gimnazyum w 
Dębicy, a profesorowi gimnazyum akademi- 
cklego we Lwowie dr. Emilowi Kalitow- 
skiemu posadę w ruskiem gimnazyum Im. 
Cesarza Franciszka Józefa w Tarnopolu. 

P. Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Jakóba Piepes-Poratyńskiego 
na prezesa, a Karola Schayera na wicepre- 
zydenta lwowskiej Izby  handlowo-przemy- 
słowej. 

Wiedeń, 23 lutego. Dziś o 10 przed 
południem otwarto tu austryacki wiec miast. 
Obrady toczą się w sali posiedzeń wiedeń- 
skiej rady miejskiej. Z 58 zaproszonych miast, 
pojawiło się 29 delegatów, między tymi re- 
prezentanci Lwowa i Krakowa. 

Wiec otworzył przemówieniem burmistrz 
Lueger, witając przybyłych; wyliczył potem 
zadania wiecu. Na przewodniczących wiecu 
wybrano burmistrzów Salzburga, Lwowa, 
Gracu i Tryestu. Przewodnictwo objął dr. Ma- 
łachowski jako pierwszy przewodniczący. Wiec 
przystąpił do obrad. 

Budapeszt, 23 lutego. Policya zakazała 
pochodu demonstracyjnego robotników pozba- 
wionych pracy. Gdy robotnicy ci mimo we- 
zwania niechcieli się rozejść wystąpiła policya 
i aresztowała 38 ekseedentów. 

Poznań, 23 lutego. (Dep. pryw) Kat 
Schwitz wykonał wyrok śmierci w Ostrowie 
na włościaninie nazw. Bolata skazanym za 
zamordowanie parobka Palickiego. i 

Poznań, 23 lutego. (Dep. pryw.) W Li- 
gnicy aresztowano wyrafinowanego oszusta, 
izraelite, który podał, że nazywa się Spitzer. 
Oszust uwijał się po Austryi, Niemczech i 
Galicyi, wyszukując młode dziewczęta i od- 
stawiając je za wysokiem wynagrodzeniem 
do domów rozpusty. Przy aresztowanym zna- 
leziono wiele fałszowanych dokumentów i 
wiele fotografij dziewcząt. 

Monachium, 23 lutego. Urzędowo za- 
przeczają doniesieniu o dymisyi ministra wojny 
Ascha. 

Bofia, 23 lutego. Organ komitetu ma- 
eedońskiego Reforma oświadcza, że rozwiąza- 
nie stowarzyszeń strzeleckich jest zwiastunem 
rządów absolutystycznych i reakcyjnych, prze- 
ciw którym Bułgarzy będą walczyli na zabój. 

Paryż, 23 lutego. Izba dep. obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem zmie- 
nionym przez senat i uchwaliła cały budżet 
473 głosami przeciw 42. 

Senat przyjął jednogłośnie projekt uzbro- 
jenia portów wojennych i budowy zakładów 
dla ułatwienia operacyi flot wojennych. 

Londyn, 28 lutego. W Izbie lordów za- 
pytał dep. Brayl (katolik) czy rząd nie za- 
mierza jak najrychlej postarać się o zniesie- 
nie przysięgi, którą panujący przy wstąpieniu 
na tron wypiera się wszelkich stosunków z Ko- 
ściołem katolickim i jego nauk. Na to od- 
parł lord Salisbury, że wszyscy ubolewają 
nad stylizacyą tego oświadczenia, jednak na- 
leży uwzględnić, że formula ta istnieje od 
200 lat i nie można jej zmieniać bez o0so- 
bnego zezwolenia parlamentu. 

Nowy Jork, 23 lutego. Pociąg Nowo- 
jerski kolei pensylwańskiej zderzył się z po- 
ciągiem idącym z Jersey. Słychać, że 11 osób 
zginęło. 


San Francisco, 28 lutego. Parowiee 
„City of Bio di Janeiro“ rozbił się w tutej- 
szym porcie; na pokładzie miało się znajdo- 
wać 300 osób. Podobno połowa z nich uto- 
nęła. 

Wypadki w Chiazch. 


PAPA 


Wiedeń, 25 lutego. Z listów, jakie otrzy- 
mala Hiener Abend Post z Pekinu, datowa- 
nych z końca grudnia r. z. w sprawie udzia- 
łu marynarzy austro-węgierskich w wyprawie 
do Kalganu wynika, że mały ten oddział u- 
zyskał szczególniejsze uznanie oficerów nie- 
mieckich i włoskich a zwłaszcza komendanta 
ekspedycyi generała Geyla. Także ludność 
chińska okazywała austro-węgierskim mary- 
narzom sympatyę, ponieważ przekonała się o 
ich przykładnej karności. Świadczy o tem i 
ten godny zaznaczenia fakt, że Ohińczycy w 
okolicach, przez które przeciągają wojska za- 
graniezne częstokroć wywieszają flagę austro- 
węgierską, chcąc przez to dać do poznania, 
że udają się pod opiekę wojsk austro-wę- 
gierskich ufni, że im dobrze z tem będzie. 

Berlin, 23 lutego. Biuro Wolfa dono- 
si z Pekinu, że hr. Waldersee odroczył za- 
mierzoną ekspedycyę, ponieważ rząd chiński 
zgodził się na warunki mocarstw. 

Waszyngton, 23 lutego. Departament 
państwowy przygotowuje notę do Rossyi w 
sprawie znanej wojny cłowej. W nocie tej za- 
warte będzie oświadczenie, że zaprowadzenie 
cła od cukru jest jedynie tymczasowem za- 
rządzeniem; a dalej prosba do rządu rossyj- 
skiego, aby zaniechał środków repressyjnych, 
póki odpowiednie instancye nie dokonają in- 
terpretacyi ustawy. 

Pekin, 23 lutego. Ks. Ozing i Li-Hung- 
Czang otrzymali od dworu polecenie zawia- 
domienia posłów, że wydano edykt o ukara- 
niu dostojników chińskich. Podlug tego edy- 
ktu Tungfusiang zostaje zdegradowany, ksią- 
żęta Tuan i Lan popadli w niełaskę i skaza- 
ni na wygnanie, trzej inni wyżsi dygnitarze 
mają sami odebrać sobie życie, trzech wre- 
szcie odda głowy pod iniecz katowski. 

Pekin, 28 lutego. Akt oddania Angli- 
kom kolei Szan-hai-kwan rozpoczęło się wczo- 
raj i potrwa do 28 b. m. W myśl układu 
kolej ta przez cały czas trwania okupacyi pro- 
wincyi Czili pozostawać ma pod zarządem an- 
gielskim. 


Londyn, 23 lutego. W Izbie gmin se- 
kretarz stanu Ozanborne odpowiedział przeczą- 
co na zapytanie dep. Redmonda, czy cesarz 
niemiecki zaofiarował pośrednictwo w wojnie 
południowo - afrykańskiej. Sekretarz minister- 
stwa wojny zawiadomił, że dotychczasowe ko- 
szta wojenne w południowej Afryce wynoszą 
S1'4 miliona funtów szterlingów. Około 
20,000 Boerów stoi jesz*ze pod bronią. Pod 
koniec stycznia było 16.000 jeńców boerskich 
w rękach Anglików. 

Kapsztadt, 23 lutego. Od 10 do 16go 
lutego zachorowało na dżumę 20 osób, 8 
zmarły, a 104 pozostaje pod obserwacyą le- 
karską. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 23 lutego 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscource), Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 675-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 652:—, 
Akcye Anglobanku 27450, Akcyć Unionban- 
ku 588-—, Akcye Liinderbanku 413-50, Akcye 
Bankvereinu 469'—-, Akcye Bodeneredit 824 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 67050, Akcye Ko- 
lei Południowej 105:25, Akcye Tramway 4) 
2T —, Akcye Tramway B) 274—, Akcye 
Kolei Elbethal 474—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 489-—, Akcye Rima 
Muranyi 476:50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 1570—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 298:—, 
Obligacye węgierskiej imdemnizacyi 9270, 
Renta majowa 98'40, Austryacka Renta koro- 
nowa 98—, Węgierska Renta koron. 93:60, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 8950, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96—, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92-25. 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
108:50, Marki 117:40, Ruble 258-75. 

Berlin, 23 lutego. — Gielda poranna 
(Vorbórse), Akcye kredytowe 21175. Towa- 
rzystwo dyskontowe 184—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. | 

Po 25-letniej praktyce w atelier dentysty- | 

<znem bł. p. J. Welssa i dr. A. Weissa, otworzyłem į 

własne Atelier przy ulicy Kopernika l. 8, I piętro 
Z głębokim szacunkiem 


Emil Pordes. | 
Przesazy | 


na Berlin, Londyn, Paryż i inne! 
miejsca zagraniczne wydaje : 


s5okaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany, | 


į 
Zlecenia z prewincyi załatwiamy | 
odwrotną poezia. | 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40, Listy bipoteczne koronowe, 
43/,%1, Li ty bipoteezne, 


COLOSSEUM THORNA 


(Od czwartku 21. b. m. codziennie międzynarodowe 
| walki zapaśnicze 14 championów Europy. Nagroda 
i 3000 kor. — Następnie: Fleury Trio Senzacyjni pa- 


Witosławski z Borszezowa, S. Skrzyński z No sdrr- 
ea, T, Żurawski z Hawłowie, M. Dembińska z Kry- 
niey, E. Bielski z Krosna. 


maoe 


| Muzea. 


| Wystawy i 


5o,, Listy hipoteczne premiowane | ryscy tancerze wiatrowi: Trio Steeitman, ulubiony 
doj m Tow kred a | tercet wokalny: Józef Modi, humorysta teatru Rona- ` 
0 Bi . U. ly i , , 


A? Luty Banku kra:owego, 


it. d it d. — W niedziele ı święta dwa przed- 


40i, Listy Banku krajowego, | stawienia z kompletnym programem i zapasy. 
50/, Obligacye kumunalne Banku kraj. | Bilety weześniej sę do nabycia w biurze dzienników 
48[, Pożyczkę krajową, i I-go Piohne. ul. Karols Ludwika 9, 
i i i i NE zza 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- = co 
kie renty państwowe. | Kemyjeokajł te LwWOvs 


dnia 23 Intego "301 


Nadto polecamy | 
HOTEL GEORGE. 


Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. | 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj-; PP. M. hr. Komorowski z Glinny, A, Hulim- 
As : : jka z Mycowa, D. Pogłodowski z Sudkowie, B. Ła- 
dokładniejszym kursie dziennym. | de z Krogulca, F. Masłowicz 4 Królestwa, 


KAN dh O R WY MIA N Y Í K. Rogawski z Gorlie, S. Pietraszkiewicz z War- 


| szawy, J. Sawicki z Rohaezowa, K. Ostaszewski z 
c. k. uprz. gal. akcyjzego | Grabownicy. 


Oo T Hn IMP T RNE 


PP. H. hr. Krasiński z Mszany dolnej, S, hr. 
Łoś z Chocina, K. hr Komierowski Z Sobolowa, T. 


į chera w Wiedniu. Horley Trio ekscentrycy muzykalni ` 


So i , płacą żądają] | = płacą żądają 
za TH P Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.— | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —= —.— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej w  „ 1860 po 500 zł. wa 5pr 137.35 18885] „ „ „  „ 1893za200k. 4p 9175 9275 
„RAB „  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 168.25 170.25] , obl prop., 1889za 100zł. 4 pr. 9540 96.40 
Lwów, dnia 28. lutego 1901. płacą żądają | 7 „ 1864 po 100 zł. 204.50 205,50 į Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
walutą koron. m „ 1864 po 50zł. . . . 204.50 205.50 LOOTA TA Pr ae. so AE 87.50 88.— 
I. Akoyo za sztukę. KORR h E zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 303.— Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) ES. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- KA ai ou to O fenk Zm | Tm 
N ah Sio Ca o ANA -- | stwa reprezentowanych krajów koronnych). | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 108.— 109,— 
"z. A GW o ię. Austr. renta złota wolna od podatku = Mi i 
Koi, g PA ATE la — za 100 zł Ape o a . . S 118, - 118.20 | © Listy zastawne, Oblig. hipot. A ine 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od 6 ać 
AL GG, W GENY (400 k.) soy — podatku za 200 kor. 4 pr. 97.95 98.15 mę e na w A pr. SU 100.75 
a S . 3 . . Z t , i 5) ł ; ', PAD i 
e KM 0. Obligacye kolejowe. 6, obl prea. zr. 1880 3 pr. 23830 24150 
PIB Lipińskiego po 500 kor. 400 — Koi. Aroyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.25 95.75! n m n» — n _ n, 1889 8 pr. AE 236.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakl. kred. ziem. los 5 pr. 94 — 104.— 
cznych wod. po 200 zł. (400 k.) _ [+00 — od podatku za 100 zł. £pr. . . 114.25 115.25 2 » n los 4 pr. 09.50 94.50 
e o AE GA wi Oen Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.50 
0 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. ; 
II. Listy zastawne za 100 K. a akcye) e . . «1... . . H94,— 498 — W mo 5 lOS: ah Tak Atla w H0.—  99.— 
Banku h. g. 50, wa. wyl. z 109, = j10950 — —głkKol, Cesarza Franciszka Józefa za non, ow n » 60 lat za £ l 
a E Baon ios w 60 L e 98 zo | 100 mł 5% p . . . . . . . 11885 1986] Bor Apr o... |. |. ene D 
no m bo, „ „601.po200K. =] 90 — 90 70f {Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal, Tow. kred, ziem, 4 pr. los. 56 lat. ogg 00 
» kraj. 4a? W. a. los w51 L= | 98 70 99 40f] wolne od A za 200 kor. 4pr. 95.60 9650] » n o»  » śrialor ella. ooo 
mo. ko w. a. los w 57 1. © | 91 75 92 45] 4Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. SKOKU "LORLSER. s 
Tow. kred. gal. ziem. 40/ę (pierwsza z A gd) (ostemp. akcye) 5 pr. . i 421,— 429.— Banku (de UA o o a RA : 91.25 
mas 0% galic. raik 4 5 2 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Aa pr. Śl'ją lat zwrotne . . . . 98.50 99.30 
los w 4l'ją lat m| 93 — 93 70} Kol. Arc. Albrechta za 300zł. 5 pr. —.— O RUA 0: . 
40 los. w 56 lat 90 80 9150 w złocie za 200 zł. 5 pr == cz] misa a e. i a 
e Kol Gzeskiej h 200. 1000 i à a Banku krajowego oblig. komun. 3 
III. Obligi za 100 K. Ai "5000 zł. A EE Wa | 96— 9y— |, Pmisya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 98.50 99.25 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. = | 95 70 96 40] | gol, Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 na h kroj, Ie An 5 m Ea La 7a JE 
Bukow. funduszu propin. 5*/, w. a. ™ [100 50 — — korter a 0720 e a R ue i e H Io 99.— 100 
Komunalne Banku ei T s R T e n Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. = [2 i "zie" A i 
, n, n £la lo eM.) a T E c E = g= 8 i e ierwszeńistwa 
Komunalne banku kr. (kem) 4, a» | 92 50 98 20] | Kol. ie Karola Ludwika za 200, WE dy” 1007 22. wów i 
Kolej. lokalne dtto 4°% po 200 k. 92 — 9270 100 zł. & pr. . . . . . . . . 96— 96.70 8. F i 
Pożyczki kraj. 6%% wa. z r. 1873 |100 — — —| | Kol. lwowsko-czern. -jasskiej zr. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł 5 pr. —— —— 
n n śą po 200 koron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9550 96.50 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 1008200  , 
z roku 1898 . . . . . | 9250 98 20] rol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- at GB. |. |... - cna AZ00 90 L0t= 
Pożyczka m. Lwowa 4°/, po 200 k. BR S gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116.50 —.— | Tow. żegi. par. po Dun. Em. r, 1886 4 pr. 110.— 111.— 
"ia?o n 200 K. 97 25 97 95i] ™ . „ _ | Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 98.-- 98.80 
2 Iv. Los s u 3. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). „A: e: ET 2 p.. 10080 S 
Miasta Krakowa po Z 20 (40 k) |66— 68 —|] | węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. 118.— 11820] » n » n n n i8884pr. 98.— 98.80 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) POW o MIL: h „ w Wal. kor. za 200 WEN © 1891 4pr. 98.10 98.90 
V. Monet kom Aunar a ca AAKG OO OR GK | Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
e y: Weg. oblig. prop. za 100 zł. 41/4 pr. 99.— 99.70] 300 zł. 5 pr. . . - o: - 2: 8670 87.70 
Dukat cesarski . 1127 1145 obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4'j, 141.50 142.50 į Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
20 frankówka . . . . . . 1905 19 30 k poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 167.25 168.25 ! Do o 30.2; . ENIROGIS(I 95.60 
100 rubli rosyjskich srebrnych 253 — 257 — j i „ za 50 zł, (100 kor.) 167.25 168.25 Qal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 — 255 — "s; i Roa»: Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.50 
100 marek niemieckich . . . . 11720 117 zo] E. Obligacye indemnizacyjne. la p Am zo za 200 w i pr. 105.— 105.50 
ERO" ARE T Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 vr. 93.50 94— | n» n» n n» 1887za 200zł. 4pr. 94.75 95.75 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . 92.60 93.60 a iakę) 
Dnia 22. lutego 1901. F. Inne publiczne pożyczki ński ili í 
- Ę > Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 1420 15.26 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 392.— 393.50 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5pr. (. « «. . . . . . . 267.50 259.50 |Clary 40 zł. mk, . . . . . „|. 40— 142— 
maj- listopad . . . . . . . . 98.40 98.60 |Pożycz. reg. Dunaju zr. 1878 los 5 pr. 106.10 107.10 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . T4.—  16.— 
luty-sierpień . . . . . . . . 98.80 98.50 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za | Losy miasta Krakowa 20 zł. s" 66.—  68.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. & pr. . . . . . . . 92.56 98.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 57.—  59.— 
styczeń - lipiec . „ać 98.30 98.50 | Bukowińskie obi. propinacyjne los za ane ZE mk... >. 0 141.— 145.— 
kwiecień - październik 98.30 98.50] 100 æ. 5pr. . . . . . . . . 101.705  --.— |Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 41.50 48.50 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. T. 9/1 (1) 


Krakowie w myśl $. 78. ust. w wzywa każ ; 
dego, ktoby był w posiadania zaginionego i 
weksla na 720 K opiewającego akceptowa- ; 
nego przez Beatę Kirchmayer nie zaopatrzo- | 
nego jeszcze nazwiskiem wystawiciela na zle- | 
cenie Józefa Unierzyskiego, aby takowy w; 
terminie dni 45, leząc od dnia 12. lutego: 
1901 r. jako dma następującego po terminie i 


rzony uznanym będzie. | 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. | 
Kraków, dnia 9. lutego 1901. | 


BRZ Ne. V. 11/1 (1) 
. Na wniosek Perli Kammermapn, kupco- 
wej w Przemyślu ul. Kazimierza Wielkiego 
Ik 43., wdraża c. k. sąd powiatowy w Prze | 
myślu postępowanie amortyzacyjne celem 
umorzenia zagubionej karty zastawniczej Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla z daty 12. 
marca 1920 Nr. 510, wedle której na zastaw 
2. srebrnych świeczników na 80 K oszaco- 
wanych, udzielono pożyczki 52 K. 
Tych, którzyby tę kartę w rękach mieć ł 


[1837 1—3]: w podpisanym sądzie złożyli, w przeciwnym 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w bowiem racie karts ta będzie za nieważną | 


uznaną. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. A. 154/98 (4) A 1108,98 (9) 
[1368 


i Wzywa się niewiadomych z miejsca po- 
zapłaty rzeczonego weksla temuż sądowi przed. ; bytu Małankę Poburenną, by swe prawa do 
łożył, gdyż inaczej weksel powyższy za umo- l spadku po Iwanie Poburennym — a Petra 
| Dyrbę, takież prawa po Andruchu Derby, 
| w ciągu roku zgłosili, gdyż inaczej przewód 
przeprowadzony i czysty 
spadek a dla nich w tut. Sądzie złożony 


b 
[1341 1—3] | 


z ich kuratoranun 


dz 


L. cz. A. 818/00 (9) 


[1345 
k. 


ranowską powołaną do spadku po sp. 


ninie Sztygar zmarłej w Bukaczowcach 20. 


ie. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Czortków, dnia 18. stycznia 1901. 


Sąd powiatowy w  Baursztynie 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Rózię Ba 


TEETE S m A E D | ai 


Kupuje i sprzedaje w pomższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
; Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
' Lwowie, przy placa św. Ducha i. 10, pierw- 
| sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
"10 przed południem do godziny 5 po południa. 
| Wstęp od osoby kosztuja w medzelę 30 hal. 
‘w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
; wstęp wolny. 

i Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
' Biblioteka otwarta codziennie od godzimy 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
: niedziel i świąt uroczystych — Gabinet mo- 
i net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
I dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
|a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
'8 do 5 po południu. 


płacą żądają 


Czerw. krzyża węg. tow. 6 sł. . 24.75 25.78 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 59.—  68.— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 180.— 181,— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 67.—  69.— 
St Genois 40 zł. mk. . . . . . 210.— 220.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  —— — — 

> „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/ą pr. 600— —.— 
Pożyczka miasta Tryestu 50 sł. 4 pr. 167.— —.— 


EM. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 240 kor., 273.50 274.50 


Peszt. banku handl. 500 zł. - 2460.— 2470.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. ——— —— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 682.— 6883.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1415— 1419,— 
Galie. banku hipotecz. 200 zł. . 640— 612.— 


dia handlu i przem. 200 zł. 356.— 


304, — 


Banku dla krajów koronnych 200zł. 412.— 413, — 
„  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1677,— 1633.— 
„ Związkow. (Unioubank) 200 zł. 539.— 541.— 
Czesk. banku związki. 100 zł. . . 259.— 260.— 


Zivnosteńska banka 100 zł. . 265.50 266.50 


X. Auoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410,— 
no n»n  „ Rkcye zakład 200 zł. . 295.— 305.— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 24. mk. 6815— 63 .5.— 
Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów- Czern.-Jassy 200 zł. . 541.50 5,4.— 

„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 — 

„ państwowych 200 zł. . . . . —— — — 

„ południowej 200 zł. . . —— —— 

„ węg. galicyj. I. 200ał. . . . 421.— 433,— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 769.— 771,— 

BM. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 817,— 820.— 
Galie. karpackie naft. tow. 50u kor. 858.— 865.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 436.50 437.50 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1555.— 1567. — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . . 1420.— 1440,— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  — — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 460.— 4688.— 
N. WEKSLE, 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11740 117.60 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.57 240.77 
Paryż za 100 franków . . . . 95.35 95.45 
Petersburg za 100 rubli 5'/, pr. . —— —— 
Niemieckie banki . . . . . 117.55 117.90 
Włoskie banki 90.35 90.55 
Francuskie banki 95.15 95.30 
Szwajcarskie banki . 95.16 95.30 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski . . . . . . . 11.32 1137 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . . . . . . . . 19.08 19.10 
20-markówka . . . . . . . . 23.48 23.57 
Rosyjski półimperiał . . . . . . —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.40 117.60 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 90.40 90.60 
Ri Le E, 2.53 2.54 


Wydawnietwo gazety losowań Nadzieją 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:40 


najkorzystniej. na prowincyi zł. 180 z dostawą. 
RĘT Wake PAY SZA WET, cata ar ET 
TU SG 4 D iw dp u A e 


ciwnym 


biercami i z ustanowioupm dla niej kurato- 
rem Jakóbem Popielem z Bukaczawiec. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Bursztyn, dnia 18 grudnia 1900. 


1--8]| L. cz. hip. 1119/99. 


Nisko, dnia 22. sierpnia 1899. 


L. (z. A. 54/1 (6) 


ik Jańca z Jeżowego. 
| Ogłoszenie. 


1—3] 


Anto- 


sierpnia 1596 bez rozporzączenia ostatniej | wszystkich nieznanych wierzycieli zmarłego, 
woli, by w przeciągu roku, licząc od daty | ażeby najdalej do dnia 15. marca 1901 zgło- 


DRUT AEZSZEDZAA DŻ 17BDŻPOIAFA L|| WADZE WZA 


mogli, wzywa się. aby ję w ciągu | roku, 6 tego edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła. sili w tutejszym sądzie swoje pretensye do 
; miesięcy i 3 dni od daty niniejszej uchwały ; swe oświadczenie do spadku, gdyż w prze- | masy spadkowej po zmarłym i wykazali tako- 
razie zostanie przewód spadkowy | we albo też na tym w tutejszym sądzie w 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- | celu powyższym się jawili, inaczej po wyczer- 


i pniu masy przez zgłaszających się wierzy- 

| cieli o ile ich pretensye nia są zastawami 

į kryte prawa na zaspokojenie ich z masy 

i utracą. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 14. lutego 1901. 


[1409 1—83]) 

W sprawie hipotecznej Józefa i Fran- | 

ciszki z Krawców Gancarzów o wpis prawa j L. cz. A. 462/00 (4) 
własności do lwh. 207 gminy Jeżowe doży- i 
wocia i spłałów. celem doręczenia rezolneyi | wiadamia, że w Jezierzanach 4. stycznia 1900 
tut. sądowej z dnia 20. maja 1897 L. 4421/97 
niewiadomej z miejsca pobytu Maryannie Gan- 
tarz i Anme Kropa ustanawia się kuratorem | Kszimierzem Ozajkowskim i Józefem Jamiń- 


) [1827 1—3] 
C. k. Sąd powiadowy w Tiumaczu za- 
| aman Franciszek Tuzinkiewicz sporządziwszy 
ustnie kodyeyl przed Michałem Zdanowiczem, 


skim. Powołaną do dziedziczenia z ustawy, 
a z miejsca pobytu nieznaną siostrę spadko- 
dawcy Miebalinę Ozajkowską wzywa się, aby 
do roku od daty edyktu zgłosiła się sądzie 


[1407 1—8] | tutejszym i spadek objęła, gdyż inaczej kura- 


tor jej adwokat dr. Letz z Tłumacza spadek 


U. k. Sąd powiatowy w Kulikowie jako | obejmie I rozprawa z nim i innymi oświad- 
spadek po Justynie Julianie 2 ım. Bieńkow- 
skim zmariym dnia 20. stycznia 1901 per- 
traktujący wzywa po myśli $, 878 ust. cyw. 


czonymi spadkobiercami 
dzoną. 
Tłumacz, dnia 29. grudnia 190. 


będzie przeprowa- 


PE 


HB Z E 


LIVES KKP ETAT 


| Licytacye. 


L. cz. E. 967,00 (4) 

Dnia 4. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu; 
tutejszego liecytacya realności objętej wykazem į 
hip. 1. 143/I. ks. gr. gm. kst. Sniatyn, z przy- | 
należnościan i. | 


[1469 3—3] 


Nieruchomość tę oceniono na 5214 kor. 
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zaś gd b) 26! kor. 30 hal.. poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


tych ni ruchomosei dokumenta (wyciąg tabu- , 40 hal., z czego pizynależności na 612 kor. ; 


| laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Najniższa cena wynosi: pierwszej 3400 | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


gese- 


Nieruchcmości, wystawione na lieytacyę, ; 


są ocenione: pierwsza na 5100 kor 40 hal., 


È 


Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
Qo SXULA kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do druga na 1600 kor., więc razem na 6700 kor. iw biurze Nr. 8. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ; kor. 26 hal, drugiej 1066 kor. 68 hal., a ' sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | razem 4466 kor. 98 kal., poniżej tych cen minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


i sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


i tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


Warunki licjtaeyjne i odnoszące się do | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa Inb 


„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Vy! 07 ko l minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ji t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, j obecnie już istnieją, bądź w toka postępo- 
Warunki licytacyjne i itne odnośne do- į rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo. | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ' wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


nie nastąpi, wynosi 2607 kor. 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa iub 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
j Takie prawa, w obec których niniejsza 


Takie prawa, w obee których niniejsza | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- į obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ; minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Í głyby być ze skutkiem podnoszone. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Te osoby, dla których jakie prawa l”? | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


ciężary ma powyższej nieruchomości baut | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-! 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 2. lutego 1901. 


L. cz. E. 868/00 (6) [1349 3—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie, odbędzie się dnia 12. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) '/, 
ciała hip. lwh. 685 i II.) całej realności lwh. 
687 ks. gr. gm. Łubno. i 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 852 kcr. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad IL.) 20 kor. 
32 hal., ad II.) 548 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze 2 


Nr. 2 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 17. stycznia 1901. 


L. 14.843 [1477 2—3] 
OBWIESZCZENIE | 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
mających się wykonać na rzece Sanie w okręgu 
budowniczym Niskim w latach 1901 do włą- 
cznie 1906, mianowicie w sekcyi I. od gra: 
nicy okręgu w Starem mieście do mostu dro- 
gowego w Zarzeczu i w sekcyi II. od mostu 
w Zarzeczu do ujścia do Wisły, odbędzie się 
18. marca 1901 w c. k. Starostwie w Nisku 
o godz. 12-tej w południe licytacya ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem Starostwie, gdzie także | 
do godz. :2-tej w południe wyżej oznaczone | 
go dnia wnoszone być mają oferty sporządzone | 
według przepisanego wzoru zaopatrzone marką 
stemplówą na 1 Kor. iw wadyum 5000 kor. 
dla każdej sekeyi z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych cyframi i słowami. i 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo niezaopatizone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. lutego 1901. 


(Wzór oferty.) 

OFERTA 
mocą, której ja mżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1901 do końca 1906 wyko-| 
naé wszelkie budowle wodne w sekceyi . . . | 
RE A: Sanu od . - eae ATE. 
do „w okręgu budowni- 
czym Niskim za opustem (cyframi i slowami) | 
EO - . procentów z cen fiskalnych. i 
Warunki licytacyjne zuam dokładnie 


mima RA A CE 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Qzortków, dnia 15. stycznia 1901. 


L. cz. E. 858/00 (8) [1549] 


Na żądanie adw. dra Józefa Brauna, | 


jako kuratora zbiorowej kasy sierocej w Kopy- 
czyńcach, cdbędzie się dnia 7. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIIL, licytacya 
à) realności lwh. 455 ks. gr. gminy Ozortków 
z Wygnanką, b) realności lwh. 463 tej gmi- 
ny ohjętej. i 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
a} ocenione: ad a) na 9582 kor. 94 hal., ad 
b) na 98838 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad b) 4792 kor., 
zaś ad b) 4942 kor., poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyky być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądn- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ozortków, dnia 12. stycznia 1901. 


L. eż. E. 147700 (4) [1534] 
Na żądanie Joanny Studzienieekiej, od 
będzie się dnia 11. marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya 1/5 części 
realności lwh. 390 ks. gr. gm. Uście bisk. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 126 kor. 60 val. 

Najniższa cena wynosi 68 kor. 30 hal., 
poniżej tej eany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liejtacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjyja, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do smwej nieruchomości nie mo- 
głyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej rieruchomeści bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


i poddaję im się bez jakichkolwiek zastrzeżeń. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Jakn wadyum składam 
Nisko, 18. marca 191. 
(Imię i nazwisko) 


L. cz. E. 2219/00 (5) [1550] 

Na Żądanie c. k. Dyrekcyi gal. fandu- 
szu propinacyjnego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 7. marca 1901 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VHI., licytacya a) połowy realności 
lwh. 478 ks. gr. gm. Ułeszkowce i b) real- 
ności wb. 470 tejże gminy objętej. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 142 kor., ad b) na 
522 kor. 66 hal. 

Najniższa cena Wynosi: ad a) 71 kor., 


„aeania Lwówaka* Nr 45 2 


wania jedynie pszez przybisie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Melnica, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1648/00 (4) [1589] 

Dnia 14. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 (oddział IV.) 
w Szezercu, lieytacya realności iwh. 101 i 
304 ks. gr. gm. Dornfeld objętych, wraz z przy- 
należnościami, skladającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, 


anis 24 lutego 1800. 


‘obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
f wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i będą o dalszych wydarzeniach tego pustępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 20. stycznia 1901. 


L. cz. E. 528/00 (4) [1500] 
Na żądanie Mordka Fischla Zanga vel 
Rudera, odbędzie się dnia 15. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
! wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya je- 
dnej trzeciej części rcalności wykazem hipo- 
| tecznym 1. 1138 księgi gruntowej gm. Ober- 
I tyn objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 200 kor. 

Najuiższa cena wynosi 188 kor, poniżej 
iej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru- 
chomości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 5. lutego 1901. 


L. cz. E. 913/00 (10) _ [1508] 

Dnia 20. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
binro Nr. 4, licytacya realności lwh. 30 ks. 


gr. gm. kat. Naszacowice. 
Nieruchomość jest oceniona na 2175 kor. 


Najniższa cena wynosi 1450 kor. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalna, należy zgło. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 24. stycznia 1901. 


L. cz. E. VIII. 1127,99 (6) [1165] 

Na żądanie Henryka Schleimera, kupca 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 27. mar- 
ca 1901 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80, 
licytacya a) 1/6 części realności lwh. 9 ks. 
gm. Bednarów objętej, b) 1/6 części realno- 
ści lwh. 10 gm. Bednarów objętej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 8 do- 
mów, 6 brogów, 2 stajni, chlewka, 8 studni, 
stodoły, 18 drzew owocowych, c) '/, części 
realności lwh. 11 ks. gr. gm. Bednarów obję- 
tej, d) 5/24 części realności Iwh. 12 gm. Be- 
dnarów objętej i e) 2/48 części realności lwh. 
14 ks. gm. Bednarów objętej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
na lieytacyę, są ocenione a to: 1/6 części 
realności lwh. 9 objętej na 87 kor. 96 hal., 
1/6 części realności lwh. 10 objętej na 1610 
kor. 71 hal., y, części realności lwh. 11 
objętej na 76 kor. 52 hal., 5/24 części real- 
ności lwh. 12 objętej na 97 kor. 55 hal., 
248 części realności lwh. 14 objętej na 51 
kor. 44 hal., przynależności zaś lwh. 10 
objętej na 856 kor. 66 hal. 

Najniższa cana wynosi realności ad a) 
25 kor. 32 hal, ad b) 18311 kor. 58 bal., 
ad c) 51 kor. 2 hal., ad d) 65 kor. 4 hal., 
ad e) 84 kor. 30 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skniku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tokół ocenienia) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 15. stycznia 1901. 


L. cz. E. IX. 541/00 (12) [1380] 

Dnia 27. marca 1901 o godz. 9 przed 
poł dniem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego lieytacya realności whl. 1456 i 2034 
ks. gr. gm. Przemyśl. 

Budynki na realności pierwszej oceniono 
na 836 kor. 88 hal., a grunta na 2781 kor., 
zaś grunta drugiej na 828 kor. 20 hal. 

Najniższa cena pierwszej 2249 kor. 40 


sié do sądu bajpóźciej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomośri nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, čla których jakie prawa lub Takie prawa, w obec których niniejsza 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz | lirytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo Isić do sądu oajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | minie licytecyjnysa, inaczej roszczenia tego 
będą o dalszych wydarzeriach tego postepo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
wańią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | głyby być inż ze skutkiem podnoszone. 
wej, jesli mie mieszkają w okręgu sądu niżej Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | obeenie jnż istnieja, bądź w toku postępo- 
zamieszkał: go. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Stary Sącz, dnia 28, stycznia 1901. wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 8. lutego 1901. 


hal., zaś drugiej 552 kor. 12 hal. 

Warunki licyłacyjne, akt oszacowania 
i inne dokumenta można przejrzeć w sądzie 
tntejszym, w biur e Nr. 12. 


L. ez. E. 937,00 (4) [1504] 
Dnia 19. marca 1901 o godz 9 pized 
południem odbędzie się w sądzie tutejszy m, 
biuro Nr. 4, licyracya realności lwh. 172 ks. 
gr. gm. kat. Moszczenica. 
Nieruchomość jest oceniona na 1824 kor. 
Najniższa cena wynosi 1216 kor. 


ŚŚ LĄ 


L. cz. E. 63/00 (8) [1501] 
Na żądanie liersuba Gleisa i Goldy 
Gleisowej, odbędzie się dnia 18. marea 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie. niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya po- 
łowy realności wykazem hipotecznym 1. 1250 
księgi gruntowej gminy Obertyn objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
mania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sędowi 
teinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. E. 1423/99 (7) [1462 1—-8] 

Dnia 26. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sadu 
tutejszego, w domu Hermelego, licytacya 20/32 
części realności lwh. 405 gm. Mielec, oce- 
nionych na 3750 kor. 

Najniższa cena, niżej któruj sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1875 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielee, dnia 29. sierpnia 1900. 


L, cz. E. 2566/00 (5) [15837 1—3] 

Dnia 18. marca 1901 o godz 9 prze í 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. :ądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. l. 72I. ks. gr. gm. Śniatyn, z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 2890 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1598 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyticyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, .w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 11. lutego 1901. 


L. cz. E. 2172/00 (4) [15386 1—3] 

Dnia 18. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realneści objętej wykazem 
hip. 1. 745 ks. gr. gm. kat. Śniatyn, z przy- 
należnościami. 


Nieruchomość tę oceniono na 160 kor. 
90 hal. | 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 107 kor, 27 hal. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tozun postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 15. lutego 1901. 


L. cz. E. 2633/00 (3) [1588 1—3] 

Dnia 20. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 184 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce, 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 672 kor, 
26 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 446 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. , 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoue. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. lutego 1901. 


L. cz. E. 1512/00 (5) [1505] 

Dnia 20. marca 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
iieytacya całych realności lwh. 1) 303 i 2; 
337, tudzież 8/9 części realności lwh. 231 
gm. Przybyłów objętych. i 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 1622 kor, ad 2) na 
680 kor., ad 3) na 295 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1081 kor.. 
ad 2) 458 kor., ad 8) 1:6 kor., poniżej któ- 
rych sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go. 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 1m9- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 25. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1803/00 (4) [1507] 
Dnia 232. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, IT., licytacys real- 
ności l. wyk. hip. 208, 394 i 481 gminy 
Tyśmierica, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione lwh. 208 na 1176 kor., lwh. 394 
na 2140 kor., lwh. 481 na 1900 kor. 

Najniższa cene wynosi co do pierwszej 
realności 784 kor., co do drugiej 1426 kor., 
66 hal., a ostatniej 1266 kor. 66 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
- kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | głyby być już ze skutkiem podnoszona. 


w biurze Nr. IV. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tyśmieniea, dnia Żi. stycznia 1901. 


L. cz. E. XIV. 3484 00 (2) [1027 

Na żądanie p. Rozalii z Abelesów Brau- 
merowej, zastąpionej przez adw. dra Seinfel- 
da w Krakowie, odbędzie się dnia 26. mar- 
ca 1901 o godz, 10 przed południem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 56, licyta- 
cya 1/7 części realności iwh. 1548 Nr. orj. 
19, przy ul. Kupa w Krakowie, pare. bud. 
Ik. 701. 

Przy należności brak. f 

1/7 część nieruchomosci, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1869 kor. 

Najniższa cena wynosi 682 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jednocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej 1/7 części 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 52. A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 17. stycznia 1901. 


L. cz. E. XVI. 1988/00 (10) [1157] 

Dnia 27. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem cdbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego lieytacya 2/20 części realności )wh. 
+96 III. Lwów objętej pod lk. 3695, l. ori. 
23a ul. Zamarstynowska położonej, w skład 
której wchodzi pare. grunt. lk. 5560 ogród 
stanowiąca z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
1279 kor. 92 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8386 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posen 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy 5. I., Oddział XVI. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1694/00 (4) [1359] 

Dnia 27. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszy 
lieytacya 20,84 części realności lwh. 63 gm. 
Olesza objętej. 

Część nieruchomaści, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną 997 kor. 

Najniższa cena wynosi 664 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 
„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 


wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Tiumacz, dnia 81. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1212; (5) [970] 

Doia 28. marca 1901 o godz, 18 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4, sądu 
tutejszego licytacya posiadłości objętej iwh. 88 
gm. Beła, Guzegorza Borduna własnej, na 


]|1688 kor. oeenionej, pod warunkami przez 


wierzycieli proponowanymi niniejszem zatwięr - 
dzonymi. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 965 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne du- 
kian.nta można przejrzeć w biurze Nr. 4 
sądu tutejszego. 

Prawa, w obec których niniaj-za licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie, inaczej nie zostałyby 
uwzględnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
na powyższej nieruchomości istnieją bądź 
powstaną, zawiadamiane będą c dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomornika do dołę- 
czeń w „siedzibiv sądu zamieszksk go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 21. stycznia 1901. 


L. cz. E. 5856,00 (5) [1552] 

Na ządanie Jana Kowalika, odbędzie się 
dnia 8. marca 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie tutejszym, biuro 2, licytacya 
2/6 części realności lwh. 180 ks. gr. gm. 
Wolica. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 360 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć mogą interesowani w sądzie w biu- 
rze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oldział V. 
Podhajce, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1292/99 (16) [1551] 

Dnia 15. marca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2, licytacya realności iwh. 1516 
gm. Podhajce, wraz z przynależnościami. 

Realność ta oceniona na 164U kor. 

Najniższa cena wynosi 1094 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
mogą interesowani przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Po hajee, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz, E. 3145/00 (6) [1474 1—8] 
Dnia 26. marca 1901 o godz 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realno- 
ści objętej lwh. 143 ks. gr. gm. kat. Zimna- 
wódka, składającej się z pare. bud. 86,2 
i parc grunt. 202/2 i 203 wraz z domem 
mieszkalnym. 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z domem na 
2720 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi 1813 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku, 

Warunki lieytacyjne, piniejszem zatwier- 
dzone, 1 odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każiy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. E. 1099,00 (7) [831] 

Na żądanie Abrahama Schmelka w Tar- 
nowie, odbędzie się dnia 27. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności lwh. 7 gm. 
Kalwarya objętej, Frymety Weber własnej, 
wraz z przynależnościami, opisanemi w proto- 
kole z 10. stycznia 1901 1. cz. E. 1099/00 (5). 

Nieruchomość ta jest ocemoną na 4843 
kor., przynależności zaś na 117 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 2480 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomość! dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 28. stycznia 1901. 


L. cz. E. 2420/00 (8) 

Na żądanie Mojżesza Geschwinda, odbę- 
dzie się dnia 20. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, licy- 
tacya realności pod Nd. 475 1. orj. 10 przy 
ui. Krakowskiej w Rzeszowie położonej, lwh. 
412 ks. gr. gm. kat. Rzeszów objętej, (masy 
spadkowej śp. Leona Biachowskiego własnej). 
wraz z przynależnościami, skaądajątciai Się z 
32 kluczów, Grzew owocowych, ocembrowania 
studni z pompą, rekwizytów ogniowych, 
| sztachetów, parkanu, 6 drzwi podwojnych, 
46 okien podwójnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 58.226 bor., przy- 
nalczności zaś na 718 kor. 

Najniższa cena wynosi 29470 kor., poui- 
żej tej ceny sprzedażźnie;przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28. stycznia 1901. 


Konkursa. 


L. 4581. [1473 3—8] 
Ogłoszenie konkuren. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń przy e. k. 
Seminaryuin nauczycielskiem żeńskiem w Prze- 
myślu z kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
wydziałowych z językiem wykładowym pol- 
skim z uzdolnieniem do nauczania języka 
ruskiego jano przedmiotu naukowego. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19, września 1898 
Nr. 174. Dz. u. p. 

Kompetentki ubiegające się o jedną z 
tych posad albo o inną, która ewentnainie 
może się opróżnić, wierne podania swe nale- 
życie udokumentowane i opatrzone w tabelę 
stosunków służbowych sporządzoną ns prze- 
pisanym formularzu (Qualificationstabelle) w 
języku niemieckim wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej do dnia 10. marca 
1901. 

Kompetentki pełniące obowiązki w pu- 
blieznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
na posadzie, o którą się ubiegają, zostały im 
policzone lata służby w publicznych szkołach 
ludowych spędzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby zie także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli pfów 2. i 14. ustawy 
z dnia 19. września 1896 Nr. 174. Dz. p. p. 


winne wyrażnie oświadczyć w swych poda- | 


niach, czy i w jakim zakresia w rózie zamia- 
nowania liczą na korzyści, które można osią- 
gnąć na podstawie tych postanowień ustawy. 
U. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 18. lutego 1901. 


L. W. kr. 17/901 pr. 
Ogłoszenie. 

Rada zawiaduwcza fandacyi śp. dr. Anto- 
niego Lachowicza ogłasza nin.*jszem konkurs 
na stzpendyum z tej fundecyi. 

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadowcza w sumie 600 do 1000 k. 
dla uczniów i uczenie szkół publicznych 200 
do 240 koron dla kształcących się w rzemio- 
śle, ewentualnie zaś w niższej sumie, jeżeliby 
się większa liczba uprawnionych zgłosiła, mc- 
gą się ubiegać tylko prawi potomkowie brac: 
śp. fundatora Stanisława Franciszka dw. im, 
Wgo Sabina, śp. Władysława i Wgo Zdzisława 
Lachowiczów w prostej męskiej linii, noszący 
nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci urodzo- 
ne z zameżnych córek wymienionych powy- 
żej czterech braci śp. fundatora z wyłączeniem 
dalszego tychże córek potomstwa. 

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Opróce dowodu pochodzenia, upra- 
wniającego w myśl powyższych wskazówek 
do korzystania z fundacyi, winna każda ubie- 
gająca się o stypendyum osoba wykazać nadto 
że kształci się w obrębie Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wrsz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. uczęszczając do jakichkoiwiek szkół 
psblicznych czy też pracując praktycznie w. 
jakiem rzemiośle, i że rodzice nie są dość 
zamożni, by łożyć na jej utrzymanie i kształ- 
cenie się. 

Osoby, która w ubiegłym roku szkolnym 
korzystały z niniejszych stypendyów i pragną 
otrzymać je także na biężący rok szkolny, 
winny tylko wykazać, że w ubiegłym roku 
szkolnym prowadziły się moralnie i zrobiły 
w naukach dobre postępy. 

Stypendya będą przyznane tylko na bie- 
Żący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
koimpetować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach. 

Podania należy wnesić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fandacyi śp. dr. Anionie- 
go Lachowicza na ręce Prezydyum Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 8. raarce 1901 i 
załączyć do nich metryki urodzenia, udowa- 
dniające wymagane pochodzenie, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku szkol- 
nego (jeżeli osoba ubiegająca: się o stypen- 


[1544] 


9 


{iż oseba ubiegająca siy 6 stypendyum uczę- 


l publicznej, albo też praktycznie pracuje w ja- 


kiem rzemiośle. 
Zarazem wzywa się wszystkich upra- 
i wnionrch do korzystania z fundacyi śp. dr. 
| Antomego Lachowicza, czy to z funduszu sty- 
pendyjnego, czy też z zapomogowego, bez 
względu na to, czy z prawa tego nateraz Zza- 
mierzają zrobić użytek, ażeby w celu ułożenia 
nA członków linii męskiej rodziny śp 
| fundatora imienia Lachowiezow  przedłożyli 
Radzie zawiadowczej (na ręce Prezydyum 
Wydziału krajowego) metryki urodzenia, udo- 
wadniające ich pochodzenie. 
Z Rady zawiadowczej fundacyi śp. dr. Anto- 
niego Lachowicza. 

We Lwowie, dnia 20. lutego 1901. 

Przewodniczący, Marszałek krajowy : 
S. Badeni, w. r. 


L. W. kr. 11.669/01 
Ogłoszenie konkursu. z 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora szpitalu powszechnego w 
Lubaczowie z płacą o rocznych 1400 koron. 
Kandydaci winni najpóźniej do 15. mar- 
ca 1901 wnieść podania do Wydziału krajo- 
wego z dołączeniem: 
a) metryki urodzenia na dowód, że kom- 
į petujący nie przekroczył 40 roku życia, _ 
b) dowodu obywatelstwa austryackiego, 
= e) dyplonu doktora wszech nauk lekar- 
skich, uzyskanego lub potwierdzonego na je- 
danym z uniwersytetów państwa austro-wę- 
gierskiego, 
d) dowodu odbycia najmniej dwuletniej 
| 
| 


[1545] 


praktyki szpitalnej po uzyskaniu doktoratu. 
| Posada powyższa nadaną będzie na ra- 
zie prowizorycznie z prawem do stabilizacyi 
po upływie roku gorliwej i pożytecznej służby. 
Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 19. lutego 1901. 
Grott. 


L. 16487. [1479 2—3] 
Obwieszezenie. 

W skutek reskryptu e. k. państwowego 
Ministerstwa wojny z dnia 1. lutego 1901, 
: P. K. M. S. Nr. 246. ogłoszono w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej z dnia 28. lu 
| tego 1901. Nr. 44 konkurs na nadać się ma- 
jące w e. i k. Akademii marynarki w Fiume 
z następnym rokiem szkolnym, poczynającyim 
się dnia 1901, około 33 miejse (wolnych i 
półpłatizch, dalej płatnych i fanduszewych) 

Na to ogłoszenie konkursu zwraca się 
uwagę inieresowanych z tym dodatkiem, że 
pedania o przyjęcie wystosowane do e. i k 
Ministerstwa wojny (Sekcya Marynarki) we 
Wiedniu winny osoby zostające w służbie 
państwowej wnieść na ręce przełożonej wła- 
dzy cywilnej, osoby zaś prywatue na ręce 
właściwej e. i k. wojskowej komendy placu 
(stacyi lub okręgowej Komendy uzupełniają- 
cej tak, aby je otrzymało Ministerstwo woj- 
| ay (Srkcya marynarki) najpóźniej do 31. li- 
pea b. r. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 19. lutego 1901. 


r M0 [1448 3-3] 
Konkurs. 

Na posadę profesora rolnictwa w 
| krajowej Wyższej szkole roluiczj w 
Dublanach obok Lwowa, z płacą roczną 
| 2.600 kor., dodatkiem aktywalnym 480 
kor., wolnem pomieszkaniem i prawem 
do poboru pięciu dodatków pięcioletnich 
po 400 kor. rocznie. 

Stabilizacya na posadzie tej nastą- 
pić może po roku zadowalniającej służby 
i ze zgoda e. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Ubiegający się o tę posadę powinni 
przedłożyć na tęce Dyrekcyi szkoły, z 
podaniem : 
| 1) Metrykę urodzenia. 

2) Krótki życiorys. 
| 3) Świadectwa, ewentualne prace 
naukowe, udowadniające kwalifikacye 
do zajmowania posady. 

Termin wnoszenia podań naznacza 
się do 1. czerwca b. r. 

Dyrekcya krajowych szkót rolniczych 
w Dublanach. 
Frommel m p. 


L. 1942 [1519 1—3] 
Kon kur s. 

Magistrat król. wola. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pèd- 
stawie uchwały Rady miasta z dnia 
29. stycznia 1901 r. konkurs na po- 
'sadę inspektora policyi przy tutejszym 
Magistracie z płacą roczną 1600 kor. 


iszcza w bieżącyia roku szkolnym do szkoły | 


[1487] dyum już do szkół uczęszczała), tudzież dowód, ,z dodatkiem aktywalnym 400 kor. rocz- 


nie z prawem poboru do pięciu cziero- 
leci po 200 kor. rocznie. 

Warurki kompetowania o tę po- 
sądę Są: 

1) obywatelstwo austryackie ; 

2) nieprzekroczony wiek 40 lat; 

3) egzamin kwalifikacyjny na po- 
sadę inspektora policyi lub egzamin na 
komendanta posterunku Żandarmeryi. 

4) wykazane dotychczasowe zajęcie; 

5) świadectwo zdrowia, wystawio- 
ne przez e. k. lekarza powiatowego; 

6) świadectwo moralności; 

7) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego. 

Podanie wnosić należy do Magi- 
stratu do 20. marca 1901. 

Magistrat. 
Stanisławów, 19. lutego 190!. 


[1518 1--3] 
Konkurs. 

W skutek opróżnienia posady le- 
karza okręgowego w Dąbrowicy rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na tę po- 
sadę dla okręgu sanitarnego Dąbrowi- 
ckiego, obejmującego 9 gmin i obsza- 
rów dworskich na obszarze 23.270 hekt. 
o ilości 12.000 mieszkańców z siedzibą 
lekarza okręgowego w Dąbrowicy. 

Obowiązki lekarza okręgowego okre- 
Śla instrukcya w Dzienniku ustaw kra- 
jowych do ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Nr. 82. 

Tenże obowiązanym będzie utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Roczne pobory przywiązane do tej 
posady wynoszą: a) tytułem płacy 1200 
kor., b) tytułem ryczałtu na objazdy 
800 kor. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać, iż posiadają następujące 
warunki : 

1) Prawo obywatelstwa austry- 
ackiego. 

2) Dyplom doktora medycyny upraw- 
niający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

3) Nieskazitelny charakter. 

4) Znajomość obu języków krajo- 
ch. 
5) Praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

6) Dostateczną fizyczną zdatność. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia winne być wniesione do Wydziału 
Rady powiatowej w Gródku najpóźniej 
do dnia 31. marca 1901. 

Z Wydziatu Rady powiatowej. 

W Gródku, dnia 17. lutego 1901. 
Prezes: 


Edward Kopecki. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/1 (5) [1482 3—3] 
Ogłoszony w Nr. 30, 31 i 32 Gazety 
Lwowskiej edykt konkursowy w sprawie Man- 
dla Bandlera prostuje się o tyle, że czasokres 
do zgłoszenia upływa z dniem 15. marca 1901. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 14. lutego 1901. 


L. 475 


wy 


L. cz. S. 4/89 (25) 
Obwieszczenia. 
, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż konkurs uchwałą z 
dnia 12. lipca 1899 l. ez. S. 499 1 do ma- 
jątku Racheli Teich handlarki towarami ga- 
lanteryjnemi w Tarnopolu otwarty niniejszem 
w myśl $. 154 ord. konk. zniesiony zostaje. 
O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 9. latego 1901. 


[1524] 


Wyroki prasowe. 


gl. 88. [1836] 
Sm Itanen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Das f. É ODerlanbeśgericht Wien hat in 

niht öffentlicher Gigbung nah Anhörung der 

f. t. Oberftaatsanwaljchajt iber bie Bejchwerde 

der É. £. Staatsanwaljchajt Wien das Erfenntniś 


des f. É Qandesgeridhtes Wien vom 21. Jänner | 


1901, 63. Br. XXII. 22/3, theilweife abu- 
anbern und żu erfennen befunden: Durh den 
Ynbalt des in der Nummer 17. vom 17. Jün- 
ner 1901 der periobijchen Drudjchrijt: „Ojte 
beutjche Rundjhau” (Abend Musgabe) verdjfent= 
lichten Aufjapes mit der Ueberjchrift: „Die 


SHönerergrupye im  Abgeordnetenkauje z unter 
der Spigmarte: „Das Grunbdbprogramm Det 
Shönerergruppe” wird in Der Stelle von 
„Wir befämpfen” biu „bejtegt” der Thatbeftand 
des Berbrechen nach $. 68 St. ©. begründet; 
e8 wird daher bie verjiigte Mejchlagnagme be- 
ftitigt, da3 Beerbot der Weiterverbreitung obiger 
Drudjtelle nah $. 493 St P. Q. auśgejpro= 
chen und bie Bernichtung der mit Bejdhlag be- 
legten Cremplare nah $. 87 Pr. G. angeordnet. 
Bezüglich der übrigen beanjtandeten Stellen des- 
jelben Mufjażcs wird das die Anträge Der É. É. 
Staatganwalichajt Wien zuriidwetjende Erienn- 
tni des Landesgerichtes beftätigt. 
Wien, am 12. Februar 1901. 


Jm Namen Seiner Majejtät des Kaijers ! 

Das f. É Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. £. Staatsantwalt= 
ichaft erfannt, bag der Jnhalt der in Nummer 
6 der periobijchen Drudjchrijt: „Bolfstribüne" 
vom 7. Februar 1901 enthaltenen Stellen, und 
gwar: 1. in dem Wrtifel auf Seite 2: „Aus 
dem Reihsrathe” beginnend mit „Zm Herren- 
hauje” bis einjchlieglich „feine Bejferen"; 2. in 
bem Qrtifel auf Seite 4: „Unbejchadet der Kör- 
penlange” beginnend mit „3a fogar Leute" bis 
einfdtieplih „unjerer Unfultur“; 3. in der No- 
tig auf Seite 7 mit der Ueberjdhrijt: „Todes 
fall” beginnend mit „al3 er bann“ bis elnjchlie= 
lieh „einverteibt” das Bergehen noh $$. 491, 
498 ©t. ©, und Art. IV. und V. beż Gefepes 
vom 17. December 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 
1863, begrlinde, und e8 wird nath $. 493 Gt. 
P. ©. dag Werbot der Weiterverbreitung diejer 
Drudjchrijt ausgejprochen, die von der f, t. 
Gtaatõanwaljihft verfügte Bejchlagnahme nad) 
$. 48% St. P. ©. bejtätigt und nah $. 37 
Pr. ©. auf die Bernichtung der jaifierten Erem- 
plare erfannt. 

Wien, am 12. Februari 1901. 


Das E f Landes- als Preggericht in 
dJunsbruć hat mit dem Crtenntnijje vom 11. 
Februar 1901, Pr. V. 21/12, die Weiterbrei- 
tung der Fafchingszeitung : „Neue Tiroler Nar- 
ren=Stimnen* dads. Snnżbrud, 12. Şebruar, 
Drud der Wagnerfhen Univerjitat8 = Buchhan= 
bling. Sm Selbjtverlage des atademijchen Ge- 
jangvereineś Snnśbrud wegen der Stelle aus 
dem Briejfajten der Sddciftleitug auf Seite 4 
von W . . . . E Sie fragen, wiejo c3 
móglich” bis „tämpfen Götter u. |. w. u. |. w.” 
nah $. 800 St. ©. verboten. 


l Das Ë E Kreis- als Prekgerift in 
Sebfirch hat mit bem Erfgntnnifje vom 10. Fe- 
bruar 1901, 1/12, bie Weiterverbreitung Der 
Beitihrift: „geldfircher-Beitung” vom 9. Ye- 
bruar 1901 Ytunimer 12 wegen der Mnfindi- 
gung von „A. Sbierry'8 Baljam” in der Stelle 
von „Muf ein Ttidchen Buder” bis „regiftrierte 
grüne Stonnenjchugmarie" nadh $. 24 Br. ©. 
verboten. 


Das É f Qandes< ala Prekgeriht iu 
Prag Hat mit dem Grfenntniffe vom 12. Pe- 
bruar 1901. Pr. 40/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3 der Beitjdrift: „Radikainı ta- 
sty“ vom 9. Februar 1901 wegen der Stele 
von „We dvornich Erouzich* big „Schrattove“ 
beż Mrtifefs: „Oislajtanie* nach $. 68 Gt. ©. 
verboten. 


Das f f Qandes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntnifje vom 12. Fe- 
bruar 1901, Pr. 89,1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 12 der geitjchrijt: „samostatnost* 
vom 9. Februar 1901 wegen der Stelle von 
„Nepomysli ze tyto“ bi „takoveho vitezstvi“ 
Des Feuiletones: „Prace ze ve prospech mi- 
ru“ nah §. 300 St. ©. und Art. IV. Deg 
Gcjegeż vom 17. December 1862, R. 6. BL 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


R. Das £ É Rreiz- alg Prekgeriht in 
Siin fat mit dem Grfenntnifje vom 12. Fe- 
bruar 1991, Pr. VIM, 6/1, bie Weiterbreitung 
der Nummer 6 der Beitjchrijt: „Jıciasky Opzor“ 
vom 9. Februar 1901 wegen der Stele von 
„Blabost* big „prusofilcu* Dea Mrtifela: „Fran- 
zouzsky hlas o volbach y Rakousku“ nad 
$. 63 St. ©. verboten. 


Dag É É Kreis- als repgeriht in 
Küniggrag hat mit dem Crfenntnifje vom 12. 
Februar 1901, Pr. IV. 52, dte Weiterverbrei- - 
tung der Nummer 12 der Beitjhujt: „Samo- 
statne smery“ vom 7. Februar 1901 wegen 
des MArtifers: „Trunni rec“ nah $. 68 Gt. ©. 
verboten. 


Dag £. E Kreis- als Wrekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Crfenntniffe vom 12. 
Februar 1901, Br. 92, die Weiterverbreitung 
der Munmmer 12 der Yeitidrift: „Leitmeriger 
Wochenblatt” vom 9, Februar 1901 wegen des 
Autitels : „Cin begnadigter Banjlabijt" nad $. 
68 Gt ©. verboten. 


Dag f. É Rtelżż als rekgeriht in} L. cz. P. 86/99 (11) 


Steutitjchein Hat mit dem Crtenntnijje bom 12. 


10 


[1494] 


Nad Kazimierzem Krzakiem  urodzo: 


Februar 1901, Br. 3,1, bie Writerverbreitung | nym 15. września 1877, przedłużono opiekę 
der Nummer 9 der Zeltjchrift: „Narodni socia- | w csobach Maryi Krzakowej i Tomasza Pro- 


lista“ vom 9. Februar 1801 wegen der Stelle 
bon „Z pusobili boure“ bi „viadami spacha- 
nych“ deg Artifelg: „Risska rada“ und wegen 
der Stelle von „Byl to vice“ bis „nejhrubsi 
povery“ deg Artitel3: „Dr. Augustin Smetana“ 
nah $$. 65 a und 302 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


. cz. P. 3/1 © [1542 1—3] 
p” ABN Fedkowi,Stecurze z Her- 
manowa, ustanowiono kuratora Ołeksę Turoka 
Hermanowa. 
AC Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25. stycznia 1901. 


L. cz. P. 5/1 (8) [1546 1—3] 
Jacko Stodolny z Wolicy uznany został 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Anto- 
niego Krzaczkowskiego. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TH. 
Mosty wiel., dnia 15. stycznia 1901. 


L. cz. IV. 190/97-00 (8) [1547 1—38] 
Fed Seroiszka z Butyn uznany został 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jacka 
Diaczuka. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wiel, dnia 30. grudnia 1900. 


L. cz. IV. 192/97 (15) [1527 1-3) 
Michał Sawczyn w Chryplinie uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Pawla 
Sawczyna z Chryplina. , 
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 10. stycznia 1901. 


L. cz. P. 2/1 (5) [1541 1—3] 
Marnotrawnemu Kazimierzowi Magie- 
rowskiemu z Dmytrowie, ustanowiono kurato- 
ra Jana Magierowskiego gospodarza 2 Dmy- 
trowie. k 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25. stycznia 1901. 


K. cz. P. 6/1 (1) [1490 1—3] 
Leon Barbasch z Brodów, obecnie za- 
mieszkały w Manchester w Avglii, uznany 
został umysłowo chorym, a kuratorem lego 
ustanowiono Izaka Markusa Barbasch, kupca 
w Manchester. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. P. 165/60 (7) [1499 1—3] 
Pelagia Strilee z Dworzec uznaną zo- 
stała za głupkowatą, kuratorem ustanowiono 
Mikołaja Biłeckiego. , 
p Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wiel., dnia 30. grudnia 1900. 


Ł. cz. P. 148/00 (5) [1509 1—83] 
Michał Smalisz ze Studzienca został 
uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
jest Michał Torba ze Studzienca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 20. listopada 1900. 


L. cz. P. V. 4,01 (3) [1510 1—3] 
Ogłoszenie. 

Franciszka Hauptmana rodem z Podbu. 
ża lat 52 rz. kat. żonatego ojca dwojga dzieci 
rewidenta kolei państwowej uznano umysłowo 
chorym, kuratorem tegoż zamianowano Zenona 
Lewickiego ze Stanisławowa. | 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział V. 

Lwów, dnia 17. stycznia 1901. 


L. cz. IV. 78/91 (21) [1525] 
Jan Kucharski w Rauchowy uznany 
umysłowo niedołężnym, kuratorem Michał 
Pasadyn z Rznchowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 11. lutego 1901. 


L. cz. L. 5,98 (12) [1529] 
Cecylia Domaradzka z Baryery, została 
uznaną umysłowo chorą, i kuratorem jej usta- 
newiono Łukasza Domaradzkiego. _ 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, 30. października 1900. 


L. cz. P. X. 155/00 (5) [1454 3—3] 
Dr Jan Bystroń uznany umysłowo cho- 
rym. Henryk Miildner w Krakowie ustano- 
wiony kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1901. 


cka z Trześni na czas nieoznaczony Z powo- 
du jego um;st.wej choroby. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbvszowa, 18. stycznia 1901. 


L. ez. L. 9/40 (4) [1455 3—3] 
Łuć Bryl z Piwowszczyzny został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Hrycia Szezerhy z Piwowszezyzny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bełz, dnia 7. stycznia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cx. T. 9/1 (1) [1285 3—3] 

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie wdrażając na prośbę Dyrekcyi 
gal. kasy oszczędności we Lwowie postępowa- 
nie amortyzacyjne co do książeczki wkładko- 
wej gal. kasy oszezędności Nr. 102.886, na 
kwotę 470 kor. i na nazwisko „Emilia Arba- 
szewska“ opiewającej, wzywa posiadacza tej 
książeczki, by w przeciągu 6. miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
prawa swe do tej książeczki wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie po bezskutecznym upły- 
wie powyższego terminu rzeczona książeczka 
za umorzoną zostanie uznaną. 

Lwów, dnia 30. stycznia 1901. 


L. cz. Ow. 137/1 (1) [1266 3—3] 
Przeciw Mosesowi Biklowi z Sanoka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez firmę „Brüder Schónblun w 
Rżeszowie* pozewpo zabezpieczenie suma we- 
kslowych 1000 kor. i 400 kor. wk. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został w 
tut. sądzie dnia dzisiejszego nakaz dania za- 
bezpieczenia Uw. 187/1 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Mosesa Bikla ustanawia się 
papa dr. Flukowicza adwokata w Sanoku ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Sanok, dnia 9. lutego 1991. 


io. cz A. 46/00 (5) [1244 8—8] 

Sąd powiatowy w Komarnie jako wła- 
dza spadek po śp. Jacku Bugiera z Horożany 
wielkiej pertraktująca wzywa Maryę i Iwana 
Bugierów aby celem odebrania od nich oświad 
czenia do spadku podali sądowi miejsee swego 
pcbytu do jednego roku gdyż iuaczej w spra- 
wie tej przez kuratora Hrynia Dmytryszyna 
z Horożany zastąpieni zostaną, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Komarno, 14. grudnia 1900. 


L. cz. T. V. 1/1 (2) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w 'Yarropolu czy- 
ni nipiejszem wiadomo, że na żądanie Natana 
Ginsberga wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjno co do zaginionej książeczki 
wkładkowej Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Podwołoczyskach, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, wy- 
stawionej dnia 16. czerwca 1899 na nazwi- 
sko Munichy Braunsteina, Nr. 127. na kwotę 
50 zł. opiewającej. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy, licząc cd dnia ostatni*go ogłoszenia 
edyktu tntejszemn sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ileża inaczej książeczka ta za pozba- 
wieną wszelkiej mocy prawnej uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł LV. 

Tarnopol, dnia 30. stycznia 1901. 


[1298 2—3] 


L. ez. Prez. 2071/1 
Obwieszczenie. 

0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podzje do powszechnej wiadomosci, że pan 
Władysław Hołuboswki reskryptem e.k. Mini- 
steretwa sprawiedliwości z dnia 8. stycznia 
1501 1. 26454/00 notaryuszen w Starej Soli 
zamianowany złożywszy duia 12. lutego 1901 
przysięgę slużbową urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 12. lutego 1901. 


[1364 2—3] 


L. cz. ©. IL. 21/1 (1) [1528] 

Przeciw Leszkowi Pele którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Leszka Matus pozew o 850 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8. marca 1901 godzina 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Leszka Pele usta- 


nawia się Pana dr. Piotra Popowicza w Zer 
nicy wyżnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leszka j 
Pele w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 18. lutego 1901. 


L cz. ©. Il. 82/1 [1581] 

Przeciw Janowi Portowi z Unterwalden 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego Od- 
dział II. w Glinianach przez Jana i Franci- 
szka Ruppenthalów rolników w Unterwalden 
pozew o uznanie prawa własności do ciała hi- 
potecznego lwh. 335 ks. gr. gm. Łahodów 
objętego wartosci 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. marca 1901 o godz. 
10. przed południem Sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jana Porta usta- 
nawia się p. Adama Steina rolnika w Unter- 
walden kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie powyż- 
szego pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Gliniany, dnia 17. lutego 1901. 


L. cz. 0. I. 18,1 (1) [1582 1—3] 

Przeciw nieobecnemu Hryciowi Kozak 
z Derewlan wnieśli Paweł Kozak i Fedko 
Kozak z Derewlan skargę o własność 1/3 czę- 
ści lwh. 124 gm. Derewlany. 

Pierwszą audyencya odbędzie się 20. 
marca 1901 godzina 10. przed południem w 
biurze Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżgnia praw pozwa- 
nego knratorem Adam Bereziński z Derewlan 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka Str. 23. stycznia 1901. 


L. ez. Cg. I. 204/00 (10) [1564 1—3] 

Przeciw Szymowi Rolskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu obwodowego w Krzeszo- 
wie przez adw. dr. Kopeckiego pozew o wła- 
śność jtd. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. audyencya na dzień %6. lutego 1901. 

Celem strzeżenia praw Szymona Rol- 
skiego ustanawia pana adw. dr. Krogulskić go 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Szy- 
mona Rolskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebepieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 1. lutego 1901. 


Doniesienia 


| KOZĘ TA: 


L. ez. ©. I. 41/01 (1) [1581] 

Przeciw nieobeenemu Waniowi Koma- 
nieckiemu z Woli niżnej wniósł Seman Ko- 
maniecki z Ozeremchy pozwy o 1000 kor. 
io 200 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23. 
lutego 19010 godz. 9 rano w biurze Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratcrem Pańko Fuczyła z Woli niżnej, 
będzie go zastępywać dopokąd się on nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 11. lutego 1901: 


G. Zl. Ów. IV. 2415/00 (8) [1421] 

Wider den H. Bronislaw von Topolnicki 
dessen Avfenthalt unbekannt ist, wurde bei 
dem gefertigten Gerichte von Sigraund Welt 
wegen 1000 k. s. N. G. eine Klage ange- 
bracht. 

Auf Grund der Klage wurde dem Be- 
langten die Zahlung dieses Betrages binnen 
3. Tagen oder die Einbringung seiner Eein- 
vendungen aufgetragen. 

Zur Wahrung der Rechte des Belangten 
wird Herr Dr. Michał Grek Advokat in Lem- 
berg zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den Belangten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertreten, bis der- 
selbe entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevo'lmächtigten namhaft macht, 

K. k. Landes als Handels Gericht 

Abtheilung IV. 

Lemberg, am 8. Jänner 1901. 


L. cz. Firm. 94 poj. III. 29 
OGŁOSZENIE. 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „L. Bardach* zo- 
stała dnia 28. stycznia 1901 wykreśloną z 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 25. stycznia 1901. 


[1446] 


L. cz. Ow. 107/01 (2) [1451] 

Przeciw Mojżeszowi Biklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. obwodowego w Rzeszowie 
przez adw. dra egla pozew o 1500 kor. 
i 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Mojżesza Bikla 
ustanawia się P. adw. dra Beinesa w Rzeszo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żósra Bikla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 12. lutego 1901. 


prywatne. 


Na kilku wystawach wyszczególnione prawdziwe naturalne wina dalmatyńskie 


własnego wyrobu firmy eksportowej N. A Dubokavić. Gelsa (Dalmatien) 


wódka - Cognac 
N. A. Duboković, Gelsa (Dalmatien) 


prawdziwe naturalne wina 


Tiii 


dxalmatyńskie własnego 


wyrobu. 


Przy gruczolach, angielskiej chorobie, niedokrewności, wysypkach na ciele, chorobach 
gardła i pluc, starym kaszlu dla słabowitych, b'ado wyglądających dzieci polecam kuracyę 


moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym 


Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrobianym. 


Przez jego jedowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany Przewyż- 


sza w sile leczniczej wszystkie inse podobne medykamenta. S 
dlatego przez każdego baz wstrętu zażywany bywa i lekki do zniesienia 


Smak nadzwyczaj delikatny i łagodny, 
Użycie w ostatnim roku 


50.000 fuszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękczyunych. Cena 


aptekarza Lahnsena w Bremie. Otrzymać można 


| we wszystkich aptekach, Skłsd główny we Lwowie: apteka pod „Złotą Gwiazdą“ dr. K. Mikola- 


à 
j 
j 
| 8 korony. Tylko przwdziwy z firmą fabrykanta 
S 
j sena, Uira Kepernika. 


LOTAD O PZ SA 


TRETE D C A ASEE = a 


Banku kredytowego w Radomyślu koło Tarnowa. 


K. h. 

1. Udziały członków =. EER 

2, Wkładki oszczędności . -. . 81550 85 
3. Fundusz rezerwowy . . . . . 518 

4. Procenta na rok z góry 1901 200 . 

Se VEN A 00... 28 72 

Razem . . 39835 87 


1. W ciągu roku przystąpiło dv Banku kredytowego członków 
ubyło 


Towarzystwo liczy zatem z końcem roku 
2. Udziały ezłonków wpłynęło w roku 1900 


Zwrócone zaś udziały w kwocie . . . 
Zatem udziały z końcem roku 1800 


Radomyśl, 20. lutego 1901. 


K. h 
1. Gotówka 5257 36 
3. Pożyczki na skrypta i weksle . 34459 \0 
3. Ruchomości 118 ' 


4 0 e e a a a 


3 7 Gap: 4 
DE 


Dyrekcya. 


/ 


Księgarnia 


Dr. WŁ Milkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła naukowe pedagoga 


[Reussnera p. t. 


Najlepsza Metoda. 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun- 
townego nauczenia się Języków obeych 
bez nauczyciela, z ckjaśnienien wymowy 
i Kluczem :a końcu każdego Gziela. 
ko = 
„Samouczek * jrre wstępny (Elementarz) 
s 15. 30, 52 ent. i kurs pierwszy 90 et. — kurs 
rugi 2.80 et. — komplet oba kursy 3.00 et. 


© al“ Polsko - Francuski 
„Samouczek kurs pierwszy 1.80 et. — 


kurs drugi 4.80 ct. — Gramatyka polsko-franeuska 

1.80 czntów. 

Wypisy Francuskie (Chrestemathie fran- 
çaise) 1.20 cnt. 

„Samouczek “ 

drugi 2.75 ct. 


„Samouczek“ 


Polsko - Ruski kurs 
pierwszy 1.80 et. — kurs 


Polsko - Angielski 
kurs pierwszy 1.12 ct. — 


kurs drugi 1.80 et. — komplet 2.62 et. 
Do nabycia takża we wszystkich innych 
księgarniach. 


Pierwsza krajowa 
Fabryka cementowych 
dachówek 


we Lwowie, 
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
RR swolą patentowaną cementowa dachów- 
ę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię- 
kna forma, stawia ją wysoko ponad wszyst- 
kle dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą- 
danie, oraz przyjmuje zamówienia 


ADOLF KAMPEL 


Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 
budowlanych. 

Lwów, ul. Gródecka 1. 3. 
Telefon numer 460. 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyr:by nażewniczs z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchenre elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
ZArykIO, 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
Ni do strzyżenia włosów, Ns- 
l rzędzia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich. 


Antoni Helski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryaeki 1. 9. 


Cenniki na żyezenie. 


LIL) 
MAŚSCuaskówa MOULI 
sę IO? W PARYŻU. 
Jeż pał sd Masó ta leczy wrzodzianki, pry- 
e +. 99 8Zcze, czerwoności, krosty, wąagry, 
r.” wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 


dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częś iach ciała porasłych włosa- 
mi i wszelkie słahości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów. 


NIRZREIT EUNDO 
Słoik 21, frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 


ce p. MOULIN, 30, uiica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikotascha, We- 
wiórskiego; w Krak wie w aptekach pp Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiezniewskiega. 


I e tpoAUmoQjd 5: peP 
'ao]RsdEq (:pzeq ai Zis oda elnpferz mhur 
SZJUjOĄ M oqo Aaozotiop yel eje3is F REWAMA 
*usiqBJpod I misa.z=[8j eiusiu yian * Iq 

-mosouzsup edeiqodez I ruos fouunaf 
-Kzadolu ererzpAm oru *eypiłoz ezpnaqn ou *oxjqAzs igis 
ejerzq 'Aqoqnq r Amiedoy qseruez qokuzosyjos pł 
TOSOqEĄS I HazatZ0z1 MIoozud Azueya| zəzad 4səf tuvo $ 
-0[EZ yoryjnsdey M ejeavez njejueg EADUESSĄ 
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AGIN TYLNYVS 


Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolassha, Wewiórskiego, 


11 


pi 2ste deserowe po csnie umiarkowauej , 
- wysyła mleczarnia parowa w Oleszycach. — j 
Przyjmuje się zamówienia roczne. | 


Konkurs. 


Na dwa stypendya fundacyi śp. Fran- 
ciszka Orzęckiego w rocznych 126 kor. dla 
wysłużonych ofievalistów prywatnych, którzy 
w Galieyi swoją służbę przez długie lata wier- 
nie pełnili, ale obecnie nie są zdolnymi do 
służby. 

Podania z tmetryką chrztu, ubóstwa i mo- 
ralności, oraz świadectwa służbowe należy 
adresować do Prezesa lwowskiego Instytutu 
ubogich chrześciau. — Najprzewielebniejszego 
X. Arcybiskupa obrz. łać. we Lwowie 

Termin do końca marca b. r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich cehrześcian. 

We Lwowie, dnia 20. lutego 1901. 

+ Józef Arcybiskup. 
X. Grorazdowski 


sekretarz 


Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. 
A. Thierrego prawdziwy Balsam babkowy 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów, kolarzy i jeźdzeów. Wag” Dostać można 
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem skiadów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 korony 50 hal., aptekarz A. Thierry's 
Fabrik in Pregrada bei Rohitseh -Sauerbrunn. Unikać 
naśladowań i uważać, na powyższy, na każdym słoiku wypalony, 
znak ochronny. 


i 


h 


Z 


Š. Pserhofera 


pigułki przeczyszczające 


są od wielu dziesiątek lat ogólnie rozpowszechnione, i jest mało rodzin, 
gdzieby ten lekko i łagodnie działający środek domowy brakował, który przez wielu 
lekarzy jest polecany Publiczności w złem trawieniu i zatrzymaniu stolca. Pi- 
gułek tych zwanych albo „Pigułki Pserhofera* lub „Pserhofera pigułki krew czy- 
szezące*, kosztuje pudełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon z 6 pudełkami 1 zł. 
5 et., za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztuje rulon zł. 1.25, dwa ru- 
lony zł. 2.30, trzy rulony zł. 3.35, dziesięć rulonów zł. 9.20. Sposób uży- 
cia jest dołączony. 


Jedyny skład fabryczny i przesyłkowy 
J.Pserhofer's Apotheke 


Wien I., Singerstrasse 15. 


Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserhofera pigułek przeczyszeza- 
jących i uważać na to, żeby napis na każdym pudełku opiewał J, 
Pserhofer czerwonem pismem, tak jak na sposobie użycia. 


r a 


| Brwi położenia temy radażyciow nie 
Jrych rastsuraturów, mam zaszczyt p 
io publicznej wiadomości, że 
a e. EE ] 
piwo okocimskie 
sprzedają ta szklaski tylk. następująca firmy: 
Toepfer Naftuła, ulica Trybunalska $. 12, 
Adler M., pl. Akademicki. 
Agid Jakób Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel Pański, Grod.eka. 
Beigel A., ul. Chorażczyzna. 
Drucker E., ul Gródecka. 
Fried Jakób, Rynek 13. 
Gerfunkel ©, Sykstuska 2. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. | 
Betlman Wilkelm nl. Kazimierzowska 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Hitów Mickał, ul. Halicka 7. 
Keil A., ul. Kopernika. 
Kostkiuwicz Acgust, ul, Wałowa l. 13. 
Krans A., ul. Żółkiewska. 
Kessler D., ul. Pańska. R. 
Kreindler 4akób, Plac Bernardyński. 
Kapko J. L., ul. Zyblikiewieza. 
Lemmel 3. H., u:. Gróceck . |. 
Luńwię Jst, ulica Krakowska ; 17. 
Lówenteck Jwzób ul. Trybunaiska. 
Łopaciński Fejciech, ui. Gródeekz. 
Nowożenink J., ul. Koparnira 4 
Nusseublatt H., ul. Leona Sapiehy. 
Pietrzyeki E., ul. Pańska. 
Pomeranz N, Rynek 7. 
Przyby!ski K., ul. Teatralna. 
Reich Ramnel, Rynek. 
Rothberg A., ul. Kazimierzowska. 
Rothberg Max, róg ul. Bema. 
Bndzióski Antoni, restaurzcza kolejcwa. 
Rock *., plac Bernardyński. 
Sehan're S., Rynek. 
Ssnneuschoin A., ul. Gródaska. 
Aalnterg Wa ulica Kazimierzowska. 
Sebleicher L., u. Jagi llońska. 
Schwarzer 0., ul. Gródecka 
stelmachów J.. ul. Cherążczyzna. 
Stissmann S., ul. Karola Ludwika. 
Sekall S., ul. Kazimierzowska 
Ważny dan, ul. Czaraieckiego 
Woliseh M., ul. Gródecka. 
Zuekermann Jakób, ul. Zimorowicza. 
Znekermana Szymon, ui. Gródecka. 
Główne zastępstwo i skład piw: beazitowsgo 
up. Bzyaszą Wżwiai Syna, ul. Bogusławskiego 
L 13, telafonu zz. $, 
Skónd piwa flaszrowago 
u p. 8. Wiesera, Sykstuska 14, talofon 159. 


|. Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 
dzieli w pismach jwowskich nazwiska restas 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


OPPN AVANAN SA Nd 


mne. m ara zm rw 


Lwowska Filia 


ratorów, którzy piwo ckoclmskie sp:zedają, 
a pzdtę uastriożsie sobie pié w drodne js 1 = 
sąśowej przeciwko Aj ahuago piva | 
rod marzą okocimskiepo. | 
Jan Gótz, | i i 
browar w Okocimie, ulica Jagiellońska 1. 3- 

Da BEAIRT S A EEE ENEE DEN E] (dawny lokal Banku kredytowego). 

Słabość męska 5 K wvmi 

skutki szczególniej tajnych Aa RAA E a n t O T y 1 a n y 


oraz innych nadużyć niszczący: h zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- 
ka ilustrowana 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takim samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na gieldzie wiedeńskiej jak i na giełdach 


Dr Retau'a zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przek i lis szei 
Ochrona własna aa e e ORA RANA 
Cena wyadn'a polskiego zł 1 — Cena wy- $ | pS P Ę polrące. JA IEJKO wiek prowizyi Inkasowej, 
d nia niemieckiego zł. 2. 5 R Godziny urzędowe od 9 do 127, — i od B do 4'/,. 
Tysią e zn»lasło w niej objaśnienie swych cz . 
cierpień, a za użyciem kuraeri w książcą tej 38 5 O ddzi ał w kł a dk O wy 
zaleconej, zupełaą ssą słę męską odzyska. $ se. p ats PIĄ NE r ; 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma € przyjwsje wiładki na 4'/,0/, książeczki oszezędnościowe, 


się ksiażķę w kopercis franco przez m .gazyn Ę 
R F. Bierey w Lipsiu. (Verlaga - Magazin $ 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemezech. 


=> Rz 


Oddział towarowo -handlowy 


załztwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


Oddział melioracyjny 
xykonaje wszelkie prace m-lioracyine, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
koszterysów do drenowania pól, mawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek ete. ete. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prae. 
Finansowanie uskuiecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Oddział zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, w podwórzu). 


3 Beisora, Sklepińskiego, 
Ruckera i Ehibara. — W Krakowie w aptekach: pp. Wiszniewskiego, Redyka i Miknckiego. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem l`, ce' ta, tłustym 
petitem 2 centy. 


| Medal z Magazyn Futer | Medal złoty | 
ię a i = a Ó 
Scamisimurza Wrońskiego 
we Lwowie, ulica Teatralna 5 
pA X (naprzeciw kościoła katedralnego) ; 
Sa poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer, tak S$ 
ES gotowych, jskoteż skóry pojedyńcze, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim ES 
wyborze. — Qenniki na żądanie franco. 


ulica Jagiellońska 1 22. 


EE "R EPESIC" OZY VE TEEN A 
pzanTi LISA a Zza Ef 


(Yowość! Kołdry puchowe nad-| 
JE zwyczajnie trwałe. lekkie i ciepłe. zale- 


TUT 


I 
eane dla chorych luh osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owezej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- noze Z CA „DAB = 
sienne począws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca R me nuż © Ks 
l 


Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef "ik Es SĘ - 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. Przeprowadzenia PTE OCZ PRE j i OE 
Tablice pat. wozy 6 ı 8 metrowe, 30000090000000 OSTETO ITERAR E 8996 
Gwarzncya za całość. Fa © 
e Z ETA i grawirowane, ka OE nić Za 52 własnych wozów meblowych patent. e PI G U LKI BL AN G A R Bs 2 
res wchodzące grawury na metalac i e ar- e ap s Z PZMIENNYM 8 
| tezy kona ET A. ZIGMANNA, lwów, Care 3 Jellinek 8 POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU _ >< 
uliea Sykstuska 14. 3 M A m Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
UORREN Św ladaj, Schottenring 27, nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrolu- 8 

- meS Budapeszt, årany Sanos uiema ZA, licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.). 

Í Pierwszy galicyjski konces. Zakład dla pisania 4 i Ę 3 ki © Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANGCARD 6 Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
f powielania pism na maszynie we Lwowie, uwów ul Jagiellońska 22 0006000606000000008800000800020900068000€60 
przyjmuje i wykonuje listy dyktowane, okól- =aleTom ama Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara. 
niki, sprawozdania, zaproszenia i t. p. w do- EET EPT TZ ZPP DZE "Z ZY KOLORZE z : zzz A n 


wolnej ilości egzemplarzy pod ścisłą dyskre- 
cyą. Zlecenia prosimy wprosl do Zakładu we 
Lwowie przy ul. Chorążczyzny [6 w parterze. 


) -0-0-0 © © => 454 
i posadzki deszczułkowe — oraz Wszystkie wyroby 
stolarskie, jako to: drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe i t. p. 
poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak we Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dę- 
bowych, jaworowych i modrzewiowych w różnych grubościach i długościach. 


=» 


SEKE RA ZOO SETEK TC GERT Z AO PROW LATEKS ZY E 
. . a 
Zbierajcie używane 
- wszystkich krajów | 5 
i różnego gatunku 
nawet najzwyklejsze 
celem przygotowania 
piednych chłopców do stanu kapłańskiego. Daje się 
w zamian ładne pamiątki religijae, jak krzyżyki, 
medaliki św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus z 
Pragi. Zapytania i posyłki adresować należy: Biuro 
Betiehem, Bregenz (Vorarlberg). 


Adresy 


wszystkich zawodów i krajów celem rozeyłania 


aeee) (wiola Parlant denat kringowlkiat 


Telefon interurb. 8155. Prospekta franco. 


Die 


komite w sma- 
E€TbAGYW | wonatycnę SKW, ordentblice 


wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- H | 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kigr. 
Edmunda Riedla, Lwów. der Actionare der 


handel nat i kawy 
Maz mesterne || acłarnajohi iko Apti 
ecaa  Aglareichigohen Poruan-Genenttabriis- Acieneselsc haft 
ac wal findet 

m Dac Mmaa (Samstag den 16, Marz 1901, vorm. 11. Uhr in Bureau der Gesellschaft 
EK im Wien r. (anova-Gasse Nr. 7 statt, 


Photo-Plagtieon Zd ozordziiz: 


(46 razy premiowane), 


Od 24 iutego do Ż marca do widzenia 1. Antrag auf Abanderung der Statutan. 


Peuczająca wędrówka 2. Rechenschaftsbericht über das Geschäftsjahr 1900. Verlegung der Bilanz und 
od Haify do ly beryady, Beschlussfassung über dieselben. 
nestro 3. Bericht des Revisionsausschusses. 


Wstęp 10 et. 


1 zł, SO et. | 4. Wahl in den Verwaltungsrath. 
pół kilo znakomitych „AE 
okruchów herbat 5. Wahl des Revisionsausschusses. 
Fryderyk Schubath i Sp. -25 me 
Lwów, Rynek 45, ay; A h s 8 k d A 
Handel założony w r. 1788. Die stimmberechtigten Herren Actionire werden hiemit eingeladen, zum Zwecke 


der Theilnahne' an dieser Generalversammlung ihre Actien bis spätestens 8 Mórz 1901 
hei der Gresellschaftscassa in Wien zu hinterlegen, und dagegen die zugleich als Besta- 
tigung dienenden Legitimationskarten in Empfang zu nehmen. 


RL mah 3 


„Ziaacet* 


nowa esencya octowa poleca się każdej gospodyni, każdemu hotelierowi i restau- 
ratorowi jak najlepiej. — Wyrabiany z tego ocet wyróżnia się 1) dobrym smakiem 
i zapachem, 2) najwyższą konserwującą siła, 3) zupełnym brakiem bakteryj, 4) niezepsu- 
ciem się, 5) swoją taniościa (tańszy od kupionego gotowego octu). 


Ceny: t4 litr. flaszka na 5—10 litrów octu 1 K. — 1 litr. „As ali zza, 


flaszka na 20—40 litrów octu 3 K. — Na składzie w aptekach 4 SZĄ ie zajdu- 


_, Kasy ogniotrwałe 
jedynie pewne od włamywania słynnej 


N. Brandler 
Lwów. ul. Jagiellońska 15. 


Z drukarni Wi, Lonnskiego ul. Ozurnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. _ (Zamądca Wł. J. Weber). 


F. Wertheim & Comp. handlach delikatesów, drogueryach i sklepach korzennych. Skład A 
Jedyny skład” komisowy "=" A główny dla Galicyi i Bukowiny u 
R a ERY Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Pspier fabryki papieru J. Fałkcazaich. 


